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Jarmark i liiszym-!nwogrodxic 
w roku t889. 

Na jarmarku zeszłorocznym w Niższym­
Nowogrodzie, według danych nrzędowych, 
dowóz towarów był mniejszy (o 3,286,544 
ruble), nit w roku 1888, sprzedano jednak 
więcej (o 995,489 rubli). Dowieziono mia­
Ilowicie (w tysiącach rubli): 

Towarów ruskie/I: 1888 r. 1889 r. 
wa:;~w. ~ .. ~a~yc~ ~ p~~: 28,166 27,336 
Wyrobó .... elnianych i ... łny . 16,320 16,001 
Wyrobów lnianych, konopnyeb 

i papioru . • . . • . •• 4,ł69 
Wyrobów jedwabnych) półje-

dwabnych i jedwabiu • . . 
Futor. . • . . • • • • • 
Skór i .. yrobów .e skór,. • . 
~ela... ul .. , l&nego, at&U i 

6,728 
8,722 
8,165 

4,858 

6;150 
~,827 
7,89'1 

wyrobów ~ tyeh metali. • • 22,833 23,m 
Wl.robów ze sakle, porcel ... y, 

oj&08n i glin,. . • • .. ~,aJ6 
Zboia, kaszy, mąki, soli i oko-

wity .•....•. . . 
Ryb ..• ...•. •.. 
Napojów ....•..•• 
Wyrobów z drzeora, bakalij, 

4,"5 
5,801 
2,569 

6,641 

6,483 
ł,999 
2,545 

przetworów zwierz~eyeb, wy­
robów srebrn,eb, drogioh.ka­
mieni, towarów ga!&nte"j-
nyeh i innych • . • • . . 36,283 35,697 

Razem. • 152,823 151,730 
TOltJal'mu zagranicznych: 

a) europejskieb i kolonl&lnych: 
Wyrobów ba"ełniaayoh, .. el· 

, 385 
969 

1,077 

381 
783 

1,220 

ni&nl.eb, lnianyeb, jed"abnycb 
i pOJjedwabnych • • • • • 

Win .. portoru i nalewek. . • 
Ka"" oli., I inJryeh towii05. 
Farb, towar6w korzennych i op-

tekankieh. . . • . • .•. 5,479 5,565 
Razem.. 7,912 7,951 

b) alyatyckieb: 
Chiń8kich (herbata). • . • . 18,529 18,042 
Bucharskieb, ebh .. ali.okieb i tasz-

kenckieh . • . • . •. 6,953 5,686 
Perskieb. . . . . . .• ~,U6 2,69'Z 
Kaukaskich i zakaukaskich . 610 887 

Ru.m . 29,5!! 27,311. 
Koni i hydła • • . • . . .... 88 

Cały dowO.. 19O,~71 187,08ł ' 

.z powyższych cyfr widać, że zmniejszył 
'śi w orównanin z rokiem zeszłym łów-

36) 
Leon de Tinseau. 

.Młoda pani Villeferon. 
.. Przekład HaiaDy G'Uokaberg. . 

(Dalszy ciąg - patrz Nr. 74). 

Okazało się niewątpliwem, że prosty 
przypadek sprowadził Maurycego do Kon­
stantynopola. Musiał juź zapomnieć o Elenice. 
Dwa lata - to okres tak długi w życiu 
młodego człowieka, a zwłaszcza maryna­
rzal Zdawało się Anecie, że ma przęd sobą 
wolne pole i nic jej nie przeszkadza roz­
począć nsilowania na swoją rękę. Oparła 
~ię łokciami na poduszkach i patrząc w oczy 
swemu gościowi; 

- 'rym razem nie miałeś pan listów re­
'komeudacyjnych do nikogo? - zapytała. 

.- Do nikogo I - odparł tonem żarto­
b~lwym Maurycy. - Nie jestem już dziec­
.klem przecie i potrafię sobie radzić. Na 
los szczęścia I Taką obrałem 80bie dewizę. 

- TOl! się pan zmienił. Ostatnim ra­
zem! jakeśmy się widzieli, dewizą pańską 
musla!a być niewdzięczność I Jakże męż­
~zyzDl są szczęśliwi, że mogą zapominać 
tak prędko. Ja mogłabym najwiel'l1iej 
powtórzyć panu co do słowa to wszystko, 
coś pan wyrzekł za swoją pierwszą u nas 
bytnością. 

- A jednak w życiu pani zaszły ogro­
~ne z~i&ny. Nie, droga pani, nie jestem 
llIe~d~lęcznym, a na dowód tego, powiem 
pa.D1, ze cieszę się serdecznie z jej szczę­
śCia. 

. --: Mego szczęścia I Więc pan sądzisz, 
2e Jes~m szczęśliwą? No - to przeko-
1lB:B~ Się, o ile to jest prawdą, jak się czę· 
ścleJ będziemy widywali. Bo pan 'przecie 
'leCh~esz być u mnie częatszym gościem? 
Ujęła dłoń Maurycego i ściskając ją, 

ole OW z ~,,:al' ~ azyłttyc I o Vs1iif-I1 o po ceuac wyso c, Ja nIe 
liona). Zmn~eJ8ZeJlJe dowozu toW81'ów 1'\1- spQdziewali się sprzedawcy. ChętnIe knpo­
wch był~ mezn8CZI1e (~ ruiliol) 11a 152 mi- wano także bawełnę er,l'wai\8k'ą z nasi01l 
liony rubh), zwłliSZcza, że ceny gl(iwnych ame)·ykańskich. 'Oowóz bawelny ~I'odkowo­
artyk~ów były niższe niż w roku i888. azyatyckieJ był Jednak mIile:(szy ni~ VI r. 
Tak WIęc, pod względem dowozu jarmark 1888, po części skutkiem niskie{o stanll wo­
zeszłoroezu,r wypadl pomy~l~le dld. prze- ~y i niedogwiadezę ia dostawców, 'głównie 
mysłu rll8,kiego, a tembardzJeJ ),lod j wzglę- Jednak dlAtego, że rulicy nabywcy tej ba­
dem ":YlOlarów zbytu, kt61'y, jak zauważy- wełny zaczynają zaktlpywać ją, z pominię­
Iiśm.r JUż, ~ał sumę wyższą ruż w I'. 1888, eiem jarmarku, 1Ia mIejscu nprawy, skąd 
pODJlDJO wyzszych cen. ' wysyłaną bywa ona wprost do fabryk. 

Knpcy z Buwary, Chiwy i Taszkientu, Część np. bawełny perskiej, przygotowanej 
za dwie u'Zecie sumy osiągniętej ze sprze- l1Ia Rosyi, wasłano bezpośrednio do Mos­
d~y swych to~arów n~byli towarów rus- kwy, co przy.czyniło się do zmniejszenia jej 
kich, przewazme bawehuanych, a kaukascy dowozu na J8.\llIark. Również innych to­
i z~auk!lScy ormianie, tatarzy i żydzi, u- warów perskich mniej dowieziono, do cze­
żyli całej sumy na zakup na jarmarku roz- go prtyczynilo się, oprócz uiskiego stanu 
maitych towarów ruskich, szczególniej tka- wody w Wołdze, także podwyższenie frach­
nin baweluianych i welnianych. Persowie tów na morzn KaspijskieOl. Po otwarciu 
z sum otrzymanych na jarmarku za swe drogi ielazmlj zaltaspijskiej, zaczęły zmie­
towary, tylk:o trzecią część wydali na za- uiać sIę kieru11kl przewozu rozmaitych to­
kupy, główme wyrobów wełnianych ~ że- warów; t anljportowane dawniej na wiel­
lazny~; za .resz~ zaś kupili 8reb~'a )V szta- błąda~h prze Orll!'lburlf~ to al' , roNłane 
bach .1 pr.hmperyałów dawnego stempla. bywają teraz koleją do morza KaspIJskie­
Zmniejszenie zakupów wyrobów bawełnia- go, skutkiem czego oblicz\lna n~ dawniej­
nych z ich strony tłóm8Czy się w części sze z'apotrzebowania noM olttętów okazała 
tem, że rzeczony, towar mogą olli do~tać slp' ntedbstateczl\'.I l to właś'nie wywołało 
na dogodnych warunkach i w wielkim ąo- podwyżkę fraćhtów. . 
b.orze u siebie na miejscp. Udział fabry- Wyrobów bawełnianych, tworzących głó­
kantów rnskich w haudlu n& rYnkach per- wną pozycję obrotów jarmarku w Niższym 
skich jest dotychczas nieznacZl1Y, cl,lo- Nowogrodzie, dowieziouo w roku zeszłfm 
c~ obecnie już fabrykanci ruscy zaez'l' Dlniej niż w roku 1888 (o iOO,ooóIl'ubll), 
na;ą poznawać całą ważność s)mtęcznego sprzedano jedna!c więcej o 10.Ll~·/o' za­
współzawodnictwa z towarami za!!:ran!Cz- kupy byly bardzo bż~wione. Ceuy, wyro­
nemJ na tyc~ targowiskac~, opanowanych bów bawełnianych olinlż)!ły się o 10-19%, 
przez anglików i przesiębiorą poważne sta- ponieważ hurtowi nabywcy. rozpoczęli za.. 
rauła '! celu ut~' walenia i ro~winięcU, _ kap, później nii zw{kJe, skutkiem caego 
zbytu swych towarów. Ministeryum skar- ilielttórzy f~nel, 6ba"i8~e ~ę, te po­
bu ze swojej strony zWI'aca szczegó1nie~szą zostaną z zapasem n1t!spI'Zedanych towa­
uwagę na wczesne i jalmajdokładnił1!w:.e rów1 oddawali je taniej. '1.'olV~I'Ów welnia­
zazna;amianie przemysłoweów ruskich i po- nych dowieziono więcej niż \v roku 1888 
trzebami rynków perskich, z próbami to- (o 600 tys. rubli). Sprzedaż sukna poszła 
warów mających tam pomYśl ue widoki zby- dobrze, kbpfono ~ go wfęeej lIiż w· r. 1888. 
tu i z warunkami handlu. ' Towarów z wełny mięszanej z bawełną i 

BawEllnę dowieziouljo na jal'mark ' tegoro- jedwabiem sprzedanó lliemlliej niż w l'oku 
czny, 'persowie wyprzedali wszystką, bez 1888. Satyny, które i w roku 1888 mialy 
różnicy- gatunk po jednakowej cenie. Wo- wielki p~yt. sprzedano wszystkie bez n­
góle bawełna środkowo-azyatycka była bar- stępstwa na cenie. Yyrobów1nianych i ko­
dzo żwawo nabywaną, dzięki poprawie nopnych ~owieziono więcej, lecz sprzedano 
kw'su rubla; zakupiono całą dowiezion je taniej II 2 .!... SD/. Dowóz wyrobów je-

/ 

przySUD a Się iźeJ. la e Jel ono wzno-/ zowa~ ~ e usem. ą c - . e JUŻ s u· 
siło się pod przezroczys4; zasłoną z koro- chał 'd.Q!ć dłllg,o, by miał pra e saii1. się 
nek, naksztatt drzemiącej fali pod przy- odezwać, zebrał się na zapytauie, ao któ­
kryciem białej morskiej piany, Maurycy rego pl'Zez cały cz'\B si~ gotował . 
był tak niegrzecznym, że nie chciał Zl'Q- - Może mi pam powie - rzekł - co 
zumieć te~o wylewu p~·zyjaźni. NaJgorszą się dziej~ z państwem Harl'isson ? 
głuchotą Jest ta, która nie chce."; właści- Z lekkiego drżenia w jego głosie Aneta 
wie tłómaczyć tego, co powiedzianem zo° poznała, że czas tracHa dal·emnie. Mnie­
stało. . Olana ' llrzyjaźń ' pękła w mgnieniu oka, 

- Zapewne - ' odpowiedział z całym a 'pierwszą jej myślą było - pokazać dl'zwi 
spokojem. - Będę korzystał niekiedy z ła- temu przybyszowi, który tak łatwo li:apo­
skawego pozwolenia llani, ale' pani nie mnieć - i tak dlugo pamięta~ był zdolny. 
wyobraża sobie, jakim ja1jestem odludkiem! Powściągnęła się jednak tym razum. 
Boję się, doprawdy, aby cale otoczenie - Harrissondwie są zdrowi '- odpowie­
pani nie ,pIerzchło na w)dok podobnego działa, ścillgaj~c wzgardliwym rnchem ko. 
dzikusa. ronki. - Jemu przybyło pl'Zez ten czas 

wabnyclI I p6ljeawablljih by n o lIUlJIlJ~ 
szy, a sprzedał tyc4 to"ar~w nie 0<JZl111r 
czała się ożywieniem. Wełuę dowiezibll4 
w większej ilości &prze(la W&JlO po cenach 
da wniejszych. ,I.. 

Wogóle rezultat zeazloroCZllego jarmJ\r .. , 
ku w Niższym Nowogrodzill mota być. /lIl- ' 
zwany więcej nit m-Mnim. Nie slychać by- . 
ło o większych npadłoaciacb, !lo je».Ii zda: 
l'Zaly się drobne niewypłacalno§ci i pL'Ote­
sty weksli, to 'ylko na 8Ilmy nic niezna­
czące. Dyskonto prywat le na jlU'lDlLjiCu, 
obliczano po 6 - 6'/~"/o za ~vek.llle d wnua­
stomiesięczne. Pod względem l"ymiar4.., 
zbytu, l. jarmal'k zeszłoroczuy przewyżsJYl 
swego popl'Zednika, któI'Y przecież mógł. być 
zaliczonym do bardzo udatnych. 'I ' 

Przemysł, handel l komnnikacYIt 
" DrogI wodne. ł • I 

- Do brzegu w&r8zawśkiego przybiLpo 
raz pierw8zy w l'. b. par08t&te\!:J holOWJli-
czy .Neptml" fabryki ,.Leonów". .. , 

Dr8g~ 1allznt, 
- Minl8teryilm komunikacyj WDio~ło. do 

rady państwa ' projekt zawierani", umów 11 
niektóremi państw.aml co do międzynarodo­
wego przewożenia bah port,ów' ,drogami żll­
łaznem!. Według tego projektu, kopwęucy 
mJędzY11&rodowa, opracbwatia na konferen: 
tyi w Berlinie ViI 1'. ' 1886, ma byt pIlzyję­
tą w całej rozeląglośei w..tny l'Ilie8jące po 
zamianie ratyfikacyi. l . I , { , . 

- Bndow. odnogi kolei wie.de(wdej iQd 
stacyi SosnowIce ao Iropalni l,Satarn." na­
potkała powaine przsBzkody,.i pouieważ 
francuskie towo'rsystwo kopuni .Czeladt". 
przez którego gNlnty linia pl'ojekto,wana 
miała być przeprOWadzoną, wystąpiło )';, 
wyl'ażoem zaątrzeteniem,lż ma mocy ~on­
traktu zawartego prŹ4!dAałyl pomiędz~ 1-0-
warzystwem a koleją wie.deÓJ!klh 0/ osta­
tnia nie ma. p1'8.W.& budować q,a;dnyca linij 
kolejowych przez terytoryum , tÓWfol'~y8tWe. 
.Czeladt-. J 

- Niedawno wypróliowany pI·~.rząd do 
mJerzenia sz bkości bie 6. ocl ów Str fi 

ia aj opiera 'WIem, e eg.o SPIl&WI JIl0.'l 
że taka nawet lr.olileta, która Jile , pptrali 
nic dobrego wyrządzili ni.ko~l1. "I 

To rzekłszy, ukłonił , się i \lvyszedł, gdJ'~ 
nie odzuaczał się cierpliwością.. Vi pr.zed­
sionku znałazł kawasa, ktil1'y ,z ul!~u.owlł.­
niem odprowadził go laź do !.kaiku, Ił pani 
Muzzopuło tymczaaem.. pisala IlIIt_ .do prąy­
jaciółki"\ wzywając jlJ. do siebie, w. ceJJt 
rozpoczęcią. zamierzonego dzieła. , 

Gdy młody doktól'stanął n& pekładllill 
'Swego okrętu, majtek dyźurn.y pop~osij go, 
aby zszedł do infirmeryi, gdyż jeden ze 
slUżby okrętowej spadł ze szczj'l\1 Wielkie-
go m8SztR i złamał nogę. ;,. • I 

Jj. L 

- A I niechże je pan rozproszy I - za- trochę pieniędzy, 'a jej - tl'ochę tuszy. XXlV. , 
wołała Aneta. - To pewna, że nie 'stracę To wszystko, co o nich da się powiedzieć. • 
na zamianie. - Wszystkol- pomyślał Maurycy, obu· Po opatrzeniu ' złamaWlj . nogi,1 M&~rycy 

Tu zaczęła mówić o swojem nowem ży- rzóny z kolei. zdjął fartuch i ubitll'al s~ odejść 1l0 . 8ie-
cia, p mężu, .który z tem wszystkiem jest - A... ich siostrzenica? - wymówił bie. Potrzebował znaleM się !om, po od-
najpoważaiejszym z ludzi I" - o wielbicie- z wysilkiem, który widocznie (lużo go ko- by tej niedawno rozmowie. " , l 
lach, którzy, ma się rozumieć daremnie - sztował. • - Do -widzeniRj lElenikot..,.-... rzllkl. w .dUr 
dobijali się o jej względy. - Ich siostrzenica? I Ich siostrzeniea chu, szukając oczyma pęka fijolk.ów:.na 

- Jest to - kOliczyła - latarnia ma- znacznie spnściła z tono. iedobrze jest zwykłem jego miejscu. 
giczna, w której przesuwają. się śzkła - dla panny) kiedy ją porzucI dGlllniemany Gdziekolwiek. Jlę zna.jd'owal JW pr~eci .. gu 
wiecznie tesame. - z mniej więcej komi- narzeczony, a pan przecie musisz WIedzieć, tych dwóch lat, W' Srnymie,. ' w S~gonie, 
cznemi obrazkami, wmniejwięcej fałszy- że z nią tak postąpiono. W Konstantynopolq, zawsze. wyehodząc z 
wych kolorach! Każdy aktor przybywa - Skąd pani ma prawo przemawiać- do iMI'meryi, da.wal tea znak . paml.ęą sw ~ 
w swojej godzinie, odgrywając rolę, jaka mnie w ten spos6J>? - rzekł ' młodzieniec, ukochanej, a llieobecaej. ' Jl'ym ra8em za-
w jego mniemaniu wydaje się mn najko- podnośząc się blady. I drżał: kwiaty zniknęły. , 
rzystniejszą. KSżdy jest namiętny, tkliwy, ' - 'To prawo nadaje mi moja przyjaź'l - Kto tu był podczas mojej nieobecno-
filozof lub poeta, a. wszyscy jednym _prze- dia Eleniki, która dziś nie ma lepsze} pl'Zy- . śei?-zapytal tonem niezwykle. 81l1·ow1m. 
mawiają językiem i do jednego zmierzają jaciółki odeOlnie. ; - Nikt panie ·1Jl.a.jom ...... odrzekł fehlillr, 
celu. PI'Zedątawienie bywa czasem !lwie- - Och, panil niech Bóg uchowa mnie i który mu 'posługiwał l'lllly .opatl:uuI!.IL. ~ 
tne, alt! ja .:..... poza tem wszystkiem czuję wszystkich, któ1;ym dobrze życzę, od ~pe- Nikt dziś '.n ' ule byŁ oprócz. '1mIie i .'~oh 
swąd lampy, która oświeca tą szopkę, - wnycb pl'Zyjatni" koł)iecyeh. ' ludzi, którzy przynieśli cłwlreg.o~ · a.lll wcze· 
serce ściska mi się boleśnie i śłolica z utę- - Mylisz się pan, panie Villefel'on. Nie raj wieczorem, &. ~aezej w nocYI komen-
sknieniem pl'Zyzywa. - wiesz ' do czego mogę być zdolną w przy- dant 11 ja~ .panią zwjedza~ lnfirmel'yę. 

Jak na osobę wycuowaną w klasztoi'ze jaŹDi lub · niena.wiści; ale czy pan ldedy-od- Doktór zlł.eisnąl pięści. Pe\1J1IO paUi Muz-
smyrneÓJ!kim, była to wcale pok.aźIl& prób- dałeś mi naj mniejszą sprawiedliwość? Tru- zopnło W swojej wędrówce 'muzykalnej od­
ka i świadczyła o rozległem oczy tanio dnll, przyjdzie może dzień, który ci oczy wiedziła .P-etrel", podobnie jak allbasądę 
w pewnYII/ kiernnjtu. Na nieszczę/lcie Man- otworzy. ' francnską. Ale co znaczył ten niepojęty 
rycy nie miał bynajmniej ochoty rywali- . - Nie sądzę-odparł 'Mauryey . ...,..Nie od rabunek? Więc ona wiedziała, co znaczyły 
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(Ueya ł Gałeekłero, okaz&! zadawalnlaj,ee 
rezultaty, wskazywał bowiem w każdej 
chwili rzeczywl8~ szybkość, z jak, biegł 
parowóz. 

- Kolej nadwWańsb zamówila automa­
tyczne bamalce o śc.ieśniouem powietrzu, 
systemu WestinghoUJ&, dla 20 lokomotyw 
I 90 wagonów osobowych. 

- Kwestya połączenia Berdyczowa z Ży­
tomierzem dron żelazn" bli ką jest roz­
strzygnięcia. W tych dniach inżynier MIc­
kiewicz na posiedzenin n&dzwyczajnem ra­
dy miejskiej ogwiadczył, że nstawa (Irogl 
żelaznej ma być wkróŁee zatwierdzoną I je­
szcze w tym roku rozpoczęte będą ro­
boty. 

Handel 
- Dzietlniki petersburskie dou08Zlł, że 

w sferach rządowych poru zono znowu 
myśl wprowadzenia w użycie powszechne 
miar 1 wag metrycznych (dziesiętnych). 

- Z Czardźuja donoszą, ze wobec nle­
praktykowanego dotychczas wielkiego m­
cha towarów w ogóle, a wszczególuo ci 
hawemy, zarąd zakaspijsklej drogi żela­
znej powiększył liczbę wagonów taW3l'o­
wych. 

- W Knrsku odbywa się obecnie jar­
mark Da. zabawki dziecinne, na który do­
wieziono sporo zabawek 1 li Warszawy. 
Pokup znajd oj, przeważnie tylko zabawki 
ta6sze, droŻlze zaś kupowane BIł tylko 
przez fabrykautów tych zabawek, jako 
wzory. 

- Dowóz wleprzllwiny z Królestwa Pol­
skiego, Galicyi I Węgier do Szl..,ka t.rwa 
nieprzerwanie 1 w znacznycb wymiaracb. 
Przesyłki przebywają granicę w wagonach 
plombowanych 1 mięso alega rewizyi do­
piero na miejscn przeznaczeni&. 

Plenl,lI1e. 
- .Gazeta handlowa" donosi, że • Banque 

de Parls et des Pays Bas" zamierza o­
tworzyć filię w Warszawie. 

Pn .. y'ł. 
- W ostatnich czasach w Krymie, jak 

dODoezą .,Rnsklja wiedomoeti", d~e się za­
uważyć d4żenle do uprawy bawelny; do­
tychczas uprawa tego produktu, bezwzgll}-

DZIENNE ŁóDZKI. Nt 75. 

----------------------~~~~~~~--~~~ me." W zakres dziala1nOllci towarzy.~wa talku dla starców i kalek. Dowiadujemy dzie w dniu 15 kwietnia na beuefis uzdol-
wejdzie nietylko tłoczenie wina, lecz tak- się obecnie, te starania Z&rzIldu towarzy- nionej art y tki lirycznej pani ylwii Maj­
że sprzedaż w składach towJlrzystwa w stwa dobroczynności, popart~ przez p. pre- drowiczowej, cieszącej ~ię zasłużoną sym· 
więkuych miastach, jakotei wywóz rnsllich zydenta miasta, odniosły pożądany skutek patyą nllSzej publicznoścL 
wio za granicę. Pierwotny kapitał zakła- I budowa gmachu ma być wkrótce rozpo- (-) Ella Rnasel I Filipl lIy8zuga przy­
dowy towarzystwa określono w projekcie czętą . Uzyskany plac odpowiada zupełnie jeżdźaj, do naszego miasta w dniu jutrzej­
n& 500,000 rubli, rozdzielonych na 2,500 swemu przeznaczeniu, znajduje się bowiem I szym. 
udziałów, po 200 rubli każdy. w najzdrow zej dzielnicy miast&. (-) W Po/ławie zawiesiła wyplaty je(!na 

- W Prasach zachodnich ma być roz- (-) Pan praydent III. Łodzi ogl n, że :ze znaczniejszych lino towarów łokciowych. 
wlniętą znacznie hodowla petrągów. Jesz- w rządzie gubernialnym piotrkowskim od- I Pasywa wynoszą r . 400,000. 
cze w jesieni roku zeszlego komlsya ry- będą się w dniu 21 kwietnia r. b. o godzi- (-) Upad/a w swoim czasie firma R. w 
bach badała w tym celu jeziora I przeko- nie 12 w poludnie licytacye: a) za po· Ode ie, drogą dobrowolnych układów \1-

nala sIę, 'Że w wielu z nich pstrągi były tirednictwem deklaracyj pi~miennych opieczę- skutecznia regulacyę swych zobowiązall. 
już dawniej, lecz wyniszczały skuŁkiem towanych: 1) na oddanie przedsiębiercy Niektórzy z fabrykant.ów tutejszych otrzy­
braku ochrony. Dokonane ostatnio próby przebrukowania ulic w m. Łodzi, a miano- mali za sto 50%. 
zarybiania pstrągami niektórych jezIor po- wicie: Wschodniej, Przejazd i Zielonej, od (-) Do Samarkandy celem otworzenia 
wiodły się tak dobrze, że bodowlę tej ceu- rs. 10;073 kop. 69 i1l minU8; b) za pOHred- przedsiębierstwa agenturowo-komisowego, 
nej ryby postanowiono rozwinąć na wielką nictwem deklaracyj uBtnycb I pigmiennycb: udaje się niejaki p. J. z Plocka. Pnn J., o 
skalę. 2) Da oddanie przedsiębierey zabrukowania ile nam wiadomo, uzy kal pewn,. liczbę 

Ubezpieczenia. ulic : Południowej, Nawrot, Długiej, Targo- zastęp tli' łódzkich. 
- Zarząd towarzystwa ubezpieczeń .Mo- Wl'j, Laglewnlekiej, placo około starego (-) Tegoroczny aezon budowlany, dzięki 

skwa" wydaje za rok 1889 dywidendy 15 kotieiola, przedŁuźenia ulicy Targowej i prze- utrwalonej pogodzie, rozl1OC7.ął się znacz­
rubli, czyli ~/. na akcyę; roąkle towarzy- dłużenia alicy Długiej, od rs. 26,008 )(. 55 nie wcześniej nit w roku ze zlym i odzna-
8two ubezpleczeil 12 rubli, czyli 12,?!/. na i /l mim,., oraz 3) na oddanie przedsiębier- cza się znaczńem ożywieniem. Od Nowego 
akcyę. cy . pobodowania 55 mostków telaznych Roku odno4ne wla.dze zatwierdziły JiO pIli.-

Wy.tawy. fi{ m. Łodzi, od rs. 27, 90 kop. 26 in mi- nów, przeważuie dom{Jw mie. zkalnych. 
- W stałej wystawIe prób I wzorów 1/118. Otioby mające zamiar wziąć udział (-) Ogrodek. P. J. obywatel tntejszy 

otwartej już dla pUbllczno§c1 w Warszawl~ w li()ytaGyach, powinny z~łosić się do rz~- w ogrodzie swoim I)~' ulloy Wólczallskiej 
wzięło udział 250 wystawców, z liczby któ- du gubernialnego w Piotrkowie w powyz- zakłada na lato mleczamitt, przy k tórej 
rych dotychczas tylko 50 dostawiło swe szym terminie osobiście lub plUZ pelnomo- urząd7.3 kręgi eln ię. 
okazy. Z fabrykantów I przemYRłowc6w cników posiadajllcych włdciwie z&świad- (-) Drzewka. W dniach oRt..'\tnich za­
wewnęt.l"Znycb gubernij Rosyi, jak donosi czone upoważnienia. Bliższe warunki li- zadzono drzewka przy chodnikach ulic 
• Warszawskij dlllewQi"", nikt nie objawił cytacyj mogll być rozpatrywane codziennie, Dzielnej i Zielonej. 
dotyehczaa chęci IIczestniczenja w wysta- Pl'ÓCZ dni galowych i śwlątecznyclJ, w od- (-) Choroba drobiu. W okolicy Łodzi 
wie. Natomiaat wiele firm iilagrnnicznych W <I~ialll a4minisŁrac,r)n,rm piotrkowskiego rzą- pojawila się nleznana choroba na (!rób; 
czasach ostatnich zwróellll 8i1~ (10 zalilądu du gubernialnego, . lIrzewążnie gitl'l kury. U pewnego bodow­
wystawy z pro§b&IDI o przyjęcie na wy- (-) Tęlegrąm 40 Blal1!aru. W dniu Gy tego drobiu wyginęlo pRZeszło GO . zŁuk. 
stawę JlI"ób ich towarów, lecz Z41·7.ątl, ni l! I kwietnia kilko poddanych niemieckich (-) Karygodna swawola, Łobuzy, kl'ę­
chC4c odstępować od zakreślonego progra- P/"Złlb,rwających w naszem mieście wysłaio cący się po mieście w nocy,lwyrywnj~ nie­
mu wystawy, dał Im odpowiedt odDlowną. powinazowania b, kaQcljlrzowi pail8twa dawno posadzone ,11'l.ewka. Na kilkil nli-

- .,Petersb. wiedomosU" dono~7.ą, te niemieckiego z powodu przypadających <lOch przekonano ~Ię o tym wandalizmie. 
dJa powszechnej w pail8twie wystawy w dniu tym j ego urodzin. Wła.~ieiele domów Ilostanowili .dawall (lil~ 
ogrodownictwa ministeryum dóbl' pailstwa (-) Śwl,ta paschalne u izraelitów roz- ne bacZenie na ,h-zewka I sr.llwytanych 
wy1.naczylo: 2 medale złole, 5 dużych I 10 poczynają się w dniu 5 b. m., to jest IV so- szkodników i1ociąg:Lć ,10 Oit IIO wie(lzialnogei. 
małych 81'ebrnych oraz 20 brollzOW,rch. botę I tl'wnć będą prze'~ (Ini o~m. (-) Konie rozblegJln·e. · Wczomj ila ' uli-

z MIASTA i OKOLICY. 
du na starania rządu, nie mogła się roz- (- ) W kościele św. Józefa przy ulicy 
winllĆ. Staranniejsze studya przekonaly, Ogrodowej, chór miejscowy odśpiewa w 
że w pewnych wamnknch bawełna może wielki piątek o godzinie 2 po poludniu o­
być tam nprawlana w celach przemysło- prócz innych utworów, hymn .Cbristus fa­
wych. Wobec tego właściciele ziem cy do- ctus est" Pitoni'ago i Palestriny: .Popule 
lin: Kaczyńskiej, Belhecklej i AlmiJiBkiej mens." 

(-) Mą wystawie rzemieślniczej w War- cy Zachodniej rozbiegaly się konie należą­
s~al\ łe jlPzy~naQo lIagrO<l,r czterem prze- ce do Jana Kacplozaka. Konie IIrwl\ws:,:y 
myalowcom z Łod~l, n mIanowiole o~rzy- siB otl wozu, IV sZ!llonym pędzie 11kręciły 
mali: medal~ S1'ebme pp,: J a n K a m m e- na ulicę Ogrodową, z' której pobiegly na 
I'e r - za wyrób posadzek w dobrym ma- Konst.antyllowsk~ i sch~vytallo je dopIero 
tel'yale i gdcie, a stosunkowo po nizkich pod lasem miejskim. ' Zadnego wypadku 
cenach I bracIa Lange - la dobre przy tem nle ' było • . 
Przyl"Zlldy do warsztatów tkackich; nl8d<Ll (-) Przejechanie . . Onegdaj forman uie­
bl·1J'11.zowy p. M. K ról - za obszernł) fa- wiadomego nazwiska Dajecllał 1Ia ulicy 
brykacyę korków, oraz za artystyczne Wólczańskiej na Wilbehna Llske, którego 
płaskorzeźby. korkowe; list 1JOrhwalny p. przewrócił. Jedno k?ł~ ll1"~e8zlo po nogach 
R ud o I f I cli t - za wyroby tokarskie L., lecz Łak ' szczęghwle, ze IlI"zewrócony 

z&łoiyll plantacye bawełny, któr<\! nasienie (-) Rezurekcya w ko§ciele gw. Krzy~a 
wydawane jest bezplatnie z symferopolskle- odprawioną będzie w pierwszy dzień świąt 
go oddzIalu cesarskiego rnskiego towarzy- wielkanocnych o godzinie 6 rano. 
stwa ogrodnictwa. Prócz tego zajęła. się (-) Ferye 'wląteczne w sądach tutej­
uprawł bawełny miejscowa ludność wlej- szych tl'wać będą od przyszlego czwartku 
ska taw'ska, lecz na nleszczę§cie bierze I do li l·ody. 
się do teg.o dzieła nieumiejętnie. (-) Spowledi wielkanocna żolnlerzy 

- Do Buchary, Kokandu i Nowego-l[ar- wojska ko.nsystującego w naazem mieście 
gełllln zażądano ze skła.du bucoankiego wyzuania rzymsko-katolickiego i luterail­
francuza Must6 6,000 zołotników jaje- sko-augsburskiego rozpoczęła się VI tych 
cu'k jedwabnika korsykańakiego, w celu dniach. 
podtrzymania I udolk.onalenia jedwabnictwa (-) Towarzy.two dobroczynności odda-
tergańllklego I kok.ndllkiego. wua już staralo się o pozyskanie placu 

- Spólka połndniowo-ruskich plautato- miejskiego pomiędzy ulicami Dzielną, Ce­
rów krzewu winnego, zaklada towarzystwo gi.elnianą i Targową, mając zamiar wybu­
akcyjne pod nazw, nRnskI plantator wiu- dować tam gmnch ua pomieszczenie pl'zy-

te kWIaty l Jak, cenę . IDlały rua Dlego? 
Pewno Elenlka zwler.tyla się z tem swojej 
"Illemanej przyjaciółcel Kto wie. może ona 
po tych dwóch latach, zostawioua bez wie­
ści, przeklinlijąc pr-,eszłotlć, żałowała zo­
stawionej mu pamlątkil Kto wie, czy Aneta 
nie pos~plła zgodnie z jej woJąI 

Należało plozedew8zystkiem przekonać 
się, jak się to atało. Manrycy udał się do 
kOl1l8ndanta, przed którym miał zdać ra­
port urzędowy z wypadku, poczem skiero­
wal rozmowł} na wczoraj są zabawę. 

- Gdybyś pan nie był umknllł - rzekł 
komendant-tobyś miał pł'ZyjemnoM pl'Zed­
stawić osoblkle swój dzlsł ślicznej młodej 
osóbce. 

- Doprawdy7-odrzekl llaw·ycy.-AhaJ 
domyślam się. Spotkałem ją, zdaje mi się, 
w &IDbasadzie_ 

- To być nie może, bo ona wcale tam 
nie wstępowala. 

- Przy8tojna greczynka, z jasnemi wło­
sami, już trochę okaz.ałej postaci? 

- Ale gdzie tarni 'fo była młoda an­
gielka, o Ile mogłem wnosić z jej akcentu, 
wysmukła. szatynka, . tylko miała jakieś 
wschodnIe Imię. 

- Aneta? 
- Nie; jakieś inne, zakończone na ka. 
- Bożel czy nie Elenlkal 
- 'A tak. Znasz ją pan? Ja ZDam odda-

wna paÓltwa Alexaki, u których ona bawi. 
- Więc ona mieszka teraz w Konstan-

tynopolu? . 
- Przebywa tu czasowo dla zdrowia. 

9) 
"Wiktor Cherbuliez. 

Z A KŁA D. 
Pr •• kład 

Helu)' przyatoieokleJ. 

(Dalszy riqg - patrz Nr. 14). 
- Nie mówiłam nigdy: "Ach I to znowuż 

on". Lecz zawsze wdzięczllą bylam za to­
warzystwo pana, w którem ojciec mój nu­
dzić się pl"Zestal. 

- A pani? 
- Ja uigdy nie zapomnę, że mIałam w 

Cbarnez wielkie zmartwienie, w którem 0-
kazaleś mi pan tyle plozyjaźni... Ale praw­
da, niewolno mi mówić o piesku. 

- Brakuje go więc pani? 
- O, baJ·dzo. 
- Z C7.a.sem zapominamy o wszelkiego 

rodzaju stratach i pani, gtly mz zapomnisz 
o Foksie, uczujesz się zupelnie szczę­
śliWIl·· · 

- .Jestem nią i teraz, zapewniam pana­
o(h'Zekła. 

- 'l'ale szczęśliwą, że nie IlI"agniesz żn­
dnej w życiu zmiauy? 

- Żadnej - odrzekla stanowczo. 
W tej ch wili na.dszedl generał. Kupił 

cygar, któreml częstował hrabiego, mówiąc, 
że BIł złe, lecz można pł'Zyzwyczaić się do, 
nich. To widać nie zachęciło pana de Lon­
vaigne, bo odmówił i wrócll wkrótce po­
tem do siebie. 

V. 

Wydaje 8i.ę bardzo delikatn" niebożątko. 
Jak wMzła i zenła kilka schodów, to my­
ślałem, ie mi zemdJeje w InłIrmeryi. !sto­
iDIe, ona. tak wygJąda, jakby jej się już 
niewiele należało_ Pan de Lonvaigne pocbodził z rasy In.dzl 

- Nie wspomniała panu o mnie? dumnycb, a duma może być w danym razie 
- Nie. Wymieniłem pańskie nazwisko, bodźcem lub przeszkodą do czynu. Czlo-

ale nie zdawała 8i.ę go pamiętaĆ, wiek z natury rucbllwy, staje się przez nią 
- Achl-odparł Manrycy, niepomny, że jeszcze ruchliwszym, a próżuiak, posiada­

alł} zdradza - ona je pamięta, ale je prze- jący pewien zasób miło§ci własuej, jeszcze 
kUna. bardziej leniwym. I tak, brabia odznaczyw­

(D, c. fI.). Iszy sił} na polu bitwy, porzucił slllźbę woj-

galanteryjne, zabawki i t. (I. poniósł lekkie tylko obl·ażeuin. 
(-) Z łeatru. NnjbJiższll nowością na 

scenie naszej ma być głośny dramat. fran· K I 
clliklego romansopisarza Alfonsa Daudet'a; R O N· K. A. 
• Walka o byt" (La lutte pOIli' Ja vie), --
przel'obiony prze:/) samego autora ze znanej Waruaw&. 
i poczytnej J10wlegci jego .Nieimiertelny,· - Chcąc w części chociaż skierowa{ na 
osnutej na tle stosunków apolecznych we praktycznI} drogę usllowallia czynione w 
Francyi. Dramat ten 7Jednał sobie po- kierunku rozsiedh\uia sit medycznych na 
wedzenie na scenach pierwszorzędnych; pl"OWiucyi, a temsamem w miarę możności 
w tlómaczeuiu polsklem grany we Lwowie dopomódz i do skuteczniejszego zwalczania 
i Krakowie, przyjęty był bardzo życzli- pseudo-lekarzy, oraz do wynalezienia zby­
wie pl'Zez krytykę tamtejszą. Na scenie tu pracy dla sit facbowych, redakcYi\ "Ku­
naszej dramat powyższy wystnwiony bę- ryera codziennego" postarali\ się o zebra-

nową alatego, że zbyt. <IłlIgO mUSIałby cze- aZIa! vAlluary , hl"alliego, śmiał Się z Jego 
knć na szlify generalskie. Po powrocie z kłopotów i mówił w myśli: .. widzę cię, ka­
podróży uie wydał pamiętnika, bo nie chciał pitanie, ~ad samym brzegiem rowu, ploze­
W I!wiat wypuścić byle jakiego dzieła, a skoczże go raz przecież." A IV' każdym 
staranue obrobienie zadużo zajęłoby czasu. razie był uszczęśliwionym, ho uudził się 
Przyjaciele zapewniali, że polityka byla w Cbarllex, tęslmi! za jedynem miejscem, 
dlań najstosowniejszą karyerą i że na tern jakie lubił ua iiwiecie; m&łżelistwo córki 
polu powinien doj§ć do celu. Nagle zllSzła dawało mli możuość powrotu do Francyi, 
zmiaua w jego życiu, ale I w tym wypat!- a plozyszłość rękojmię spokoju. KIl!.ra raz 
ku dumn mogla zmienić wyroki przezna- za mąż wydana nie będzie potrzebowała 
czenia. Czy był szalenie rozkochanym w pan- opieki. A przytem jakiegoż to figla wypla­
nie Viounez? ta księżnie d'Armanchel WiedziaŁ dobrze, 
Można o tern sądzić rozmaicie, ale to że chciała zatlozymać Klarę przy sobie na­

jlflwna, że miał zamiar ożenić się z nią. zawsze, że pl"Leszkadzała jej dotąd wyjiić 
Badał jl), podpatrywał, śle<lzil i !lo,ze<lł do za lIIąŻ. Stary :i:ohlierz lubiŁ walkę i ~wy­
przekonania, ~e posiadala przYDlioty bar- cięstwo, .,Ąha, myślał, t~ral moja pięklla 
dzo pożądane w żonie. lrlIala sąd zdrowy pnni, lIie będziesz muie już miała za egQ­
o wszystkiem i wszystkich, oprócz O pani iatę i wyrodnego ojca. Sam wydalił za 
d'Armanche, a płozytem serce szczerozlote. mą;; cór!;:ę, mnie SAmelllU zawdzięczy szczę­
Oprócz . tego miała dar podobllnia się lu- ście" i za<liera.ją(\ r~ce, odpowietlziął bn~­
dziom, niezrównany w(Izięk, dużo grlłcyi i biernu: 
ujmującej słodyczy w obejściu. potrafi/a - Życzę ci jaknajlepiej IU'abio, a skoro 
ująć jego samego, może 'V {lanym razie żądasz ręki mojej córki, nie widzę Jlowodu 
ujęłaby i jego wyborców. W chwili j\l- odmówienia ci jej. Zresztą wiem, co jest 
(Inak zrobienia stauowczego kroku uezuł IVlI.rtą i pewny jestem, że nigdy uie po· 
zniechęcenie, bal się odmowy i porzucił skarżysz się 1130 nią. 
projekt oświadczyn, myśląc o wyjeździe. I zaczął ~piewać hymny pochwalne lIa 

Tymczasem czar tajemny plozykuł go do czeiić Klary, wyliczał jej doskoualo§ci, 
miejsca. Nazajutrz zl'ana powrócił do sz.\- chwalit jednostajnOllć humoru, słodycz cha­
letu, w którym mieszkała pani jego myśli, rak teru, przyjemość jej towarzystwa. Gdy 
a wybrał się tak wcześnie, aby mógł za- skoilczył pan de Lonvaigue zdał mu sprawę 
stać sam~go tylko generała, który włll.Śnie ze stanu swoiclr interesów: GeneraŁ oś­
pierws7.ą. fll.jkę dopalał w ogrodzie. wiadczył ze swej stl'Olly, że Klara dziedzi-

- O do Iichal- zawołał pan Vionnez- czy po matce 40,000 franków.rocznego (lo­
jesteś jak widzę rannym ptaszkiem, hrabio. chodu. Poczem hrabia zamyślił się głębo-

- Nie można wstać dość rano dla prze-I ko. Nie wątpił o posagu jlllnny Vionuez, 
prowadzenia takiego interesu, jaki mnie tu lecz nie przypuszczał, by cyfra była aż tak 
sprowadza. J!I. od kilku dni nie sypiam wysoką. 'l'ak bogata dziedziczka miala 
wcale1 a przywrócenie mi snu od pana za- prawo być trudną w wybol·ze. 
leży. - Musiałeś pan już mówić z nią w tym 

- Jakto, panie? względzie?- zapytał generał- musiala (lO' 
P. de Lonvaigne wiedział,że generał lu- wiedzieć "tak," lub coś w tym rodzaju. 

bił tłómaczellia ja..,ue, dążące prosto do ce- - Bardzo pI'agnąłbym tego lecz dQtlld 
lu jlLk kula armatnia, odl"Zekł więc krótko: nie wIJm nawet, czy prośba lU~ja !!la szan­

Wstałem rallO, by poprosić paua o se powodzenia. 
rękę panny Klary.-Geueral nie zadziwił Pan Vionnez zl'obił reką ruch któl'Y 
się wcale. Wygląd~l tego otldawna, wi- mial znaczyć: .,nie jestel odważnym, mój 



N_ 75. 
DZIENNIK Ł6DZKI. - DODATEK. 

nie informacyj z całego kraju, które mia-I przysięgly ~zczyńaki, przy współudziale go bawarczyka jako swego lekarza nadwor­nowiale JII1ej!leowokl . ajołlpo'W1edniejszym spólnika IInnowego, p. J. Mo Kamińskiego. negn. byłyby tereBem dla te] pracy. O rezalta- - Pociski lJi;yte do twiczeó 69 bateryj X Kosztowny pncalunek. Ostrotnie w tach osiWiętych j111l w tym .klerunku pi- polowyeh i 20 batalionów artyleryi polowej Anglii z pocalonkami, s,~ tamtejsze bowiem sze ,redakcya: ,,Kto wie, na J.aki~.trodno- z Warszawy, Nowogeorgiewska Brześcia w sprawach tego rodzaju nie imojt. Oto ~ lIatrda u n&8 poszlikiwarue źrMeł iJI.- Litewskiego i Iwangrodu (od 1'3 maja do świe20 w Totnes (Devonshire) skazano 15.1e­formacyjnych, zupelnie wiar0lr0dnycb, ten 13 września), zawierać będą 42000 pudów tniego chlopca na .. eść tygodni wi~enia obo­łatWo pojmie, i% TOllotę nasząllWlU'llmy ZA żelaza l&Dego, 3,470 f. ołowiu, '945 )ludów stromego civtlriemi robotami za to, it mimo pM!ygotowaw~ą tyłko w zamierzonym pro- mosiądzlly 895 miedzi, 270 cynka i jej woli pocałował 2S-letnit dziewczynę. Szcz~­jekcie i Iie dopiero dalsze w tym k\eruuk1l 3,290 kompozycyi ołowin. Warto§ć tych ciem dl& chłojlC&, kara ta ,byt saro", wydal .. poszukiwania dać mogą pożądany rezultat; metali Ivynosi około 50,000 rubli. a pod- siQ ministrowi spraw wewnQtrznych, gdy t kazał W każdym razie, poczytojemy się ZA szczę- jęcie się zbierania odłamków pociskÓW \Ja winneso po 10 dniach wypuśeić n wolność. §]jll'ych, ~ kazojąc dai§ trzy~ kilka polach obozu artyleryi w Rembertowie vod miłli · cowości, w których lekarze mog, osia- Warszaw," zarząd okręgowy artyleryi O-I dad, jako w mniłli lub więcej odpowiednich gł&S7.a licytacyę. dla siebie. I tak: "guberni warszawskiej Petersburg. 
WiBkitkij w guberni kaliskiej~ O iaków, - Gazeta • Wracz" donosi, że przy ra-

T E L E G R A MY. 
Golio; w gube ni snwalskiej: Raczki,Wierz- dzie lekarskiej mioisteryum spraw we- Petersburg, 2 kwietnia. (Ag. p.). W ce­bołów; W guberni łOIDŻyńJkilij: Zaręby Ko- wnęlrznych otworzono komisyę, pod prze- lu polepszenia stanu sanitarnego miast, §Cielne, Goworaw, Radz.lUóW; w guberni wodnictwem prof. Paszntina, która zajmie departament lekarski opracowywa p10zepisy siedleckiej: Łomazy, Stoczek} ::!arnaki, Łas- się plozerobieniem obowiązującej obecnie n- co do wprowadzenIa książeczek, w któreby karzew, Mordy, Mokobro!ly; w guberni stawy lekarskiej. lokatorowie zapisywali swoje zażalenia na piotrkowskiej: (>ajęezno, Kamieńsk, Mstów, Z Warty do,nosl nasz korespondent: właścicieli domów. Książeczki te będą po-tryków, Wolborz, Jeżeli'; w gub8l·ni lu- W nocy z 25 na 26 z. m. we wsi KoJ zostawały pod kontrolą specyalnych leka· helskiej: Frampol, Goraj, Czemi8l1liki, Za- eiszówek pod Wartą, z niewiadom ej przy- rzy - hygienistów. klików, Horodło, Baranów, Michów Koma- czyny w jednłj ze stodół wynikI pożar, Petersburg, 2 kwietnia. (Ag. p.). Stu­róW; w guberni płockiej: Drobin, Bieżuó; który obróciI 'w popiół całą prawie wieś. den ci piotl·owskiej akademii rolniczej, IV gubel"Ui radomskiej 'farłów. Jest to spaliło się bowiem 19 domów mieszkaluych należący do niższych stopui zapasn, aosta­"Więc nczba bądteobądt znaczna. "Kaudydaci wraz ze wszystkieml zabudowaniami i na- ją zwolnieni od powol"i1nia na zebrania majl} obfite pole do szukania i hadania bli- rzędziami gospodarskiemi. O ratowaniu ćwiczeuiowe, na zasadach przyjętych dla żej warunków, w czem najchętlliej będzie- wśród nocy drewuianych, kl-ytych slomą studentów wyższych zakładów nl\ukowych my im dol!ll,ll1&gaij,." ~aIi, o~ nroio bylo 1Jawet i ma- ministeryum ~wlecenla. - We wtorek uczestnicy spółki ogrodu rzyć. Zbudzeni ze snu włokianie ledwie P.eter lburu, 2 kwietnia. (Ag. p.) . .Dzien-zoologiczuego w W~wie naradzali ię ~ie uratować mogli z plomieni, a niektó- niki donosz,!, że ograniczenia praw tyliów, w dalszym ciągu II d sposobami utrzyma- lozy z nich uie zdążyli nl\wet włożyć ua ustanowione przez liI·awo z dnia 3 maja nla QgrodJl. \V tokll olwa p. D. Bosen- I siebie w r.ało§ej ubrania i obuwia. \\'10- dla guberoij zachodnich, rozciągnięte będą hlum o~wiad~,ł, że t,ylko W takim razie ścianie wsi Kociszówka, do niedawna jesz- i ua Królestwo Polskie. Projekt teu wnie­roozDa będzie zebr~ potrzeblią lIa ten .cel sze dolić z\lomożni (niektórych z nich moż- siooo już do rady państwa. sumę. jeżeli osoby -proszone o składki, phe- na było I~ezyć ua parę tysięcy rubli), obe- Pawłowsk, 2 kwietnia. (Ag. p.). Dziś konIIDe będą, że pieniądze ich przyniosą cni e znajdują się w strasznej nędzy. Mie- o gódzinie 2 po poludoiu przybyła tu kró­pożytek, upewnią byt spółce, tak, że nie zkańcy Wal<ty, o ile oIogą, zaopau·ują ich lowa grecka. przyjdzie on.. zI)0wo po kilku miesiącaeh w n~koniec.zniejsze przedmioty, a miailO- Odesa, 2 kwietnia. (Ag. p.). Dziś od­prosić o nowe ofiary. ~a -wniosek p. Ro- wicie w pożywienie i odzież starą i bie- było się uroczyste poświęcenie krejsera senb'uma,lIostauowiollo odwołać się do lu- liznQ, lecz jest to zaledwie kropla w mo- .Orzeł' i Hagi przysianej dla niego przez dżi dobrej woli i dbatych o utrzymanie 0- rzu. Straty zrządzone plOZez pożar ostatni szlachtę orłowską. Na uroczystości obec-grodu zoologicznego, ażeby przyszli z po- są bardzo znaczne. nym był prezes komitetu Hot.Y ochotniczej mocą przlm udzie~enie bezprocentowych po- generał Popow ..• O~eł' podniesie kotwicę życzek w ogólnej sumi.e .od rs. 5,000 do l O u A I '1' O • C 24 marca (5 kw!et~a). 7,5()(), bęc\ących do zwrotu IV cilHl11 lat t Z lU ~ S I. Londyn, 2 kWletOla. (Ag. p.). Wskutek czterech, ua co otrzymają kwity, z tem przedstawienia loządu angielskiego, sułtan jednak zastrzeżeuiem, że pieniądze te uie X Lekarum nadwornym ks. Bismarka zgodził siQ w zasadzie ua podjęcie reform będą tknięte, dopóki me uastąpi ol.:łaa z jest, jak wiadomo, dr. Schweninger; cieszy on w ~rmenii. W u~worzyć się mającym kor: p. Rauem co do . wydzierżawienia B~ateli ąi~ wielkiem zaufaniem ekskanclerza, a taklle pusIe źand8.!·merY!.t...polowa óficerów. musI za sumę około rs. 4,000 dra utrzymania i jego sympatflł. O pierwszem spotkaniu le- być chrze§C1an. wice-gubernatorowIe ma­tam ogrodn zoologilfzoego pod uową admi- karza Z8 sławnym pacyentelll podaj", gazetY' ją być także chrz8Ścianami. nistracyą. i kontrolą; Da bieżące pilne wy- berlińskie obecnie nastQpuj,ce sz~óły: Po· Londyn, 2 kwietnia. (Ag. p.). Donoszą datki ogr0411 wolno będzie zaczerpnl}ć z dagra i bóle nerwowe dokuczały bardzo sta- Z Zanzibaru, że Emin basza wstąpił do funduszu zebranego drogą składek, naj wy- rzej",emu się kanelerzowi, a do powi~ks.~nl& słnżby niemieckiej i 29 b. m. wyruszy z żej I·S. 1,000, któł·e wiwly byt w..u. ....... pnyClJDlało 1Ii~ bardso to, ~e pruo- karawaną. do Wiktoryi Nyjanzy. Kapitan zwrócone z pierwszych wpływów ogrodu; wał duto, dobrze jadł i pil i nieustannie palił. Wissman wydał odezwę, w której ozoaj­w razie, gdyby układ dzier:iawuy z p. źadell lekarz nie był w ·stanie mu uł1yć, at mia, że zabrania karawanom przechodzić Ranem nie doszedł do skotk Jlo dzień 15 w końcu l<&wezwał dora Schwenlngers, rodem 'przez posiadło~ci niemieckie na północ od maja r. b., zg[omadzbl/.e-!6. adek plenią- bawarczyka. Doktór zastał pacyenta j~cqce- 'l'ongi, bez oddzielnego pozwolenia. Boz­dze ulegają zwrotowi ow·odaweom. Dalej go, w strasznym, prawie bezaadziejnym stanie: porządzenie to równa się zupełnemu po­Da wnioąek p. Braumana nc\lwalouo utwo- ZaCZłl Lgo tedy przedewozystkiem dopytywać zbawieniu angielllklego towarzystwa moż­rzyć komisyę, celem przeprowadzenia. ukła- .0 rotne szczęgóly z ~ycia, co w końcu znodzHo ności korzystanla z dróg wiodących do du dzierżawnego z p. RaIlem oraz dla. wy- BiBUlArka, tak, it szorstko dosyć powiedział wnętrza Afryki. Niektóre z dzienników pracowania. zasad dla administracyi i kon- doktorowi, ahy l<&przestal tego badania. • W londyńskich SUI·OWO sądą postąpienie Emi­troll uad prowadzeruem plozedsięwzięcia. takim razie",-odparł lekarz,-.mnsi pan za- Da baszy, a ,.Standard" i "Saint James po komisyi, która. winua nkończyć swe za- wezwać do siebie weterynarza; ten nie potrze- Gazette" wręcz zarzucają mu niewdzięcz-anie plozed dniem 15 maja r . b., zavrosze- boje o nic pytać swoich pacyentów', Biamark no~ć. nI zostali p . Rosenblum, WortpJau. Brali- zdumioDy na razie 1Iło śmiał,. odpowiedzi!ł, lo- Odeaa, l kwietnia. (Ag. p.). Nastę~ man, 1Ioehi StaniJ~w '"Niedtwiecki i adw. zośmiał sic pomimo bólu i zatrzymał brotalne- tronu włoskie o, podróżujllcy pó wschodZIe c łopcze ." myś a, _że . II. ia- ule umiał 

zużytkować . tych Qzęstych. a.mnasam kW­
rych mu dost~Jał, po8Z1lkuj~ cygar l ty­
touiu, że pomimo marso~ej miny, bŁonat­
nej cery i sumiastego l wąsa, 'był poprostn 
ślamazarą, czyli zmokłą lcl!rą, jak: ~w1llł 
takich uazywać. • . J 

- Więc widzę, że . odnośnie do tego 
projektu małżeń~t)l'a, jesteś 'lu-abio, w polo­
żeniu arlekioa, któ emu..brakow' o zezwo­
lenia panuy. Ale pęz"l{ól mi dzi ć i bądź 
pewny, że dobloze Tzecz przeprowalIzę. 

- Niestetyl-spostrzegam pallie genera· 
le, że cór~ p&llsk4 niema ochoty wyjść za 
mąż· .." - Rit6~ to }lIWu poltioo.ział? 

- Paui d'Armanche, znająe& ją dosko-
nałe... I.l J - l • ~ • 

-:- Do czegóż I się to nie I mięsza ta paull 
te cierpię 4ldzJ, ~tórz lir cllJlze 8~ a w y 
clądają. Ta obleta wr mi córkę; 

chciałbym jej f1ł emć dla oddani ble. 
Może być, że dotąd nie spotkała ona jesz­
cze czloWieta, ... 1.Jśt miałaby 
oc~otę· Ale daję szyję, że odwiedziny pań­
~e nie robią jej przykrości i że przyjmie 
Clę chętnie. Zresztą ... postaram się o to. 

- Ależ, proszę, nie wywieraj pan na nią 
n,.eisku, pragnę otrzymać jej rękę tylko 
od niej samej" z dobrej l niepltzymuszonej woli. 

- Czyż mnie pan bierzesz za. jakiego 
t~rana. Kllu·a była dziecięciem tak słod­
~em, tak miłem, że .raz tylko w swem żl: 
cln z~łożyła na karę cielesną; którą. z rąk 
matkI odebrała sprawiedliwie, bo trzeba 
panu wiedzieć, że żona moja miala pewne. 
upodo~anie w tej czynności. Zaufaj mi pan, 
wracaJ zaraz do siebie, a wkrótce odbie­
rzesz odemuie wiadomości. 

~annll Vionnez wchodziła do saloun, g<1y 
z luego wychodził hrabia, złożył jej więc 
u D1l głęboki i pobiegł zamknąć siQ w mie­
.szkanło, czekając Uli. wyrok UaJWIŻBze&O .'!ądu . 

y ara zosta a z o cem, domyśliła się 
odrazu z jego uroczystej miny, że nadcho­
dzi hwUa stanowcza. Wzruszon&. i zmię­
szana, OBiadła w fotelu, czekając co powie 
ojciec i nie czeKała długo. 

- Mylllałem dotąd, Klaro, że Charnex 
jest miejscowością, w której uic nigdy nie 
zdaloza się nowego. 'fymczasem dzisiaj, 
gdy pierwszy kw· zapiał, hrabia de Lou­
vaigue ogoliwszy brodQ, przyszedł prosić 
mnie o twoją rękę, któf\ mu przyrzekłem. 
Jest doskonałą partyą, a pomimo że bre­
dzi na puukcie wojskowollei, o każdej iunej 
kwestyi mówi bardzo rozsądnie. Ma dużo 
sprytu, dostateczlly majątek, że pomIuę już 
tytuł hrabiego, bo wiem, że uie dbasz o 
podobne dzieciństwa. Ale co mi się w nim 
głównie podoba, to że mając sam majątek, 
nie szuka posagu. Słowem, takie małżeń­
s~Y'0 bardzo jest przyzwoitem, a wiesz jak 
matIt.a we wszystkiem przestrzegała przy­
zwoito~cl. Hrabia jest delikatuym, nie lvY­
starcza mu moje tylko przyzwolenie; pra­
gnie- otrzymać twoje, które obieęałem mu 
wyrobić. Odpowiad~1ie mi roisą.duie. 

Panna Vionnez spOSlneJła, że nieprzy­
jaciel wtargnął do twierdzy, w której zna­
lazł sprzymierzeńca, zbladła więc bardzo, 
usta zbielały jej zupelnie. Zrozumiała całą. 
ważno~ć pułołenla, ale pqwiedzmy pra dę, 
że znajdowała pewien urok w tej oba ~ie. 
Gdyby jej kto powiedziął, te się łudzi, że 
jest w błędzie, uczulaby może pewien spo­
kój umysiu, ale i przykre zarazem rozcza­
rowanie. Więc miała słuszuość obawiać się 
hrabiego, który miał względem niej tak 
szczere zamiary, kochał ją!... Na myśl o tern 
dostała jakiegoś zesztywnienia członków, 
wpadła w rodzaj rosko8znego omdleuia. 
Groziło jej niebezpieczeństwo, pod którem 
kryłu się dziwna roskosz, a z tą i oddy­
chać lżej i żyć przyjemniej było. Zamknę­
ła. oczy, zakryła twarz ręka.mi, by nie spło­
szyć w·oczych widzia4Jeł. 

- Zaryglowano iIrzwi domu - zawolal 

genera - a e pragną ym wie zieć, co się 
dzieje za niemi. Cóż Klaro? tlpisz, czy ma­
rzysz? czy się namyślasz tak długo? Otwo­
rzyła oczy, wargi jej drżały, a słowa z ust 
wychodziły z trndnością.. 

- Zapewniam cię, ojcze, że jestem, roz­
czuloną... szczęśliwą, że nie umiem ocenić 
zaszczytu... że pan de Lonvaigne wydaje 
mi się człowiekiem ... 

- Naturalnie-przel·wał ojciec-nie bra­
łem go nigdy ·za co innego. 

- Chciałam powiedzieć, że hrabia jest 
czlowiekiem dystyngowanym ... że nie mam 
do niego wstrętu ... Tak, ze wszystkich lu­
dzi, jakich poznałam... Ale to być uie mo­
że l to niepodobieństwo, mój ojcze. 

- Niepoilobleństwo? 
- Tak, nie)lodobieństwo zupełne. 
- A to doskonałel I dlaczegóż to na-

przykład? 
- Przyrzekłam, że nigdy za. mąż nie 

pójdę, mój ojcze. • 
- Komu, gdzill, kiedy? względem kogo 

zaciągnęłaś tak rozumue zobowiązanie ? •. 
Czyżby względem Boga? Czy chcesz zostać 
zakonnicą? lub kOllhasz s ię może w kim 
takim, za którego wyjść lIie możesz? 

To ostatnie przypuszczenie rozśmiesayło 
Klarę· 

Generał krzyknął zuowu. 
- Powiedzże, komu przyrzekłaś nie iść 

za mąż? 
- Pani d'Armanche. 
Wlepił w nią swe zielone, okrągłe, gnie­

wne, błyszczą.ce oczy, mówiąc: 
- To żart za grnby I Jakto? Paui d'Ar­

ma.nche wymogła przyrzeczeuie? '. 
- Da.łyśmy sobie słowo, że nIe rozlą­

czymy się nigdy. 
- Gene1:ał potrzebował odświeżyć tro­

chę umysł i w tym celu wypił lam)l~~ wi­
na krajowego, do którego przyzwyczaił siO} 
łatwiej jak do cygar z Verey, poczem wy­
rzekł: 

Mówiłem zawsze, że te romautyczue 

3 
pod nazwiskiem księcia de Polenco, przy­
będzie w dnin 5 kwietnia z Konstantyno­
pola na parostatku .Odesa" do Batnmu, 
skąd się nda do okręgu zakaspijskiego, a 
w drodze powrotnej plozejedzie przez Krym 
i odwiedzi Odesę. 

Berlin, 2 kwietuia. (Ag. p.). .Reichsau­
zeiger" wczorajszy zamieścił nominacyę 
barona Marschalla v. Bieberstein na se­
kretarza stann s)lraw zewnętrznych rzeszy 
uiemieckiej. 
Paryż, 2 kwietnia. (Ag. p.). Wczoraj na­

stąpiło otwarcie wystawy obrazów Ajwa­
zowskiego w obecności czlonków posellltwa 
ruskiego. 

Berlin, 1 kwietnia (Ag. półu.). Gazeta 
.Hamb. Nachr." donosi, że vodczas wczo­
rajszego )lochodu z pochodniami (we Frie­
drichsl·uhe), ks. Bismarck w odpowiedzi na 
zapytauia kilko osób, czy ma zamiar Ber­
lin odwiedzać, rzekł, iż uważa za motliwe 
zjawienie się swoje w sejmie rzeszy, lecz 
te w jego wieku przejazd taki jak teraź­
niejszy, nie powtarza. stę. Co zaś do ksią­
żęcego tytułu lauenburskiego, dodał ex­
kanclerz, rzecz była ogłoszona w • Reichs­
anzeigerze", a co się tam oglasza., jest 
prawdą· \V przedmiocie zmów, powiedział 
książę, że nie największe to jeszcze złe, 
gdyż jest przemijające. Smutniejszą było· 
by rzeczą, gdyby skutkiem zmów zniechę­
ciu się pracodawcy do wszelkich Ill"Zetlsię­
wzięć. 

Ostatnie wiadomości Ill1ll llloWtl. 
W.reza.a, 2·go kwietnia. \Veble krót.. terUJ. Ila: Berlin (2 d.) .5.(5 itd., 45.27'/" 26, 2() kup.; Loe­dyu (a m.) 9.16 itd~ 9.14, 13 kUp.; Par,. (lO d.) 

3670 ąd. , 36.57'/., 5& kup.; Wled.ń (8 d.) 77.26 
ąd; 4..,. U •• y lik.ud. Kr61. Polsko dllże 9tJ.25 'ąd.; 
m&1. 89.90 itd, 89.60 kup.; 5'1, poi. w8C~odui& IC 
8m. 100.2.5 ż~.; 4-,. poiycl.ka. ",.ewol}trzu& Si ~881 rolr.ll 86.35 itd-, 86.15 kup.; lAka. m_ła 87.00 ząd.; 
5'!. Iiltl ... ta .. " •• iemaki. 1 lOr. 97.40 iąd., ICI lor. lit. A 96.35 ąd, 96.~O, 15, lO, 96 kup ,; 5", listy ... I.wo_ miasta Wars ..... , I 99.50 itd., 1l 96.85 itd., Jl( 96.60 itd., IV 9O.ł<J qd., 96.20 kup~ V 
96.30 i~d, 96.15, 20 kup.; 5°" obligi miaslA War· 
UIoWJ doie 92.15 ąd.; 5'1, listy ... tawue m. Łod.i 
lOr. I 96.50 itd.. II 93.75 iąd.t_ l[[ 93.00 .... \., IV 92.40 iłd.; GOf, listy nst. ID. Kali .. " 101.60 pł.e. Dyuouto: Berliu 5'1 .. Loudy. 5"., Paryi 3'1" Wiedeń 
~'" Peter.burg 6'1 .. Wartość kUpOUlI • potr. 5',.: lisł.y suta.wDa si.wskie 131.9, warsz. l i n 1.3, 
Łod.i 199.2. Iiatylikwid. 127.7, pożye1.k. ~r .... iow& l 10ł.2. II 26.-. 

P,t,rob"I, 2 kwi.tnia. W_klol. u~ Lou Iyu 91.85. II po*yeslr.& .... bodni. 100, nI l,oi.ytZka ",",bo­
dni. 99'1" 4'/,'1, Iioty zastawue kredyt . • ieulski_ 
lł3.26, ak !J. b.uu roaltiego dla haudlu zagr&uiez-
~Jx,~~~ P:?~;~;o7o°we~~u~33~~k~at;8:~~ 
,ki_go baulI dr_koutowogo 29"!,OO 

• • r lll, 2-go kwietniA. Banknoty ruskie zalaJ, 22l.3/), Ił" dO&ta,,~ 2"ll.26, .. ok.l_ na lV&rs ... w~ 
221.1~, D. P_tenbnrg kro 2"20.50, na Petero6o:rg 
dł. 218.75, n. LoDdyn kr6t. 20.36, ua Loutlyn .,11. 
2().2ł'/" Il& Wiedeń l70.3/), kupouy c.lu_ a2UO, 5'1. liBtl .... tawu. 66.10, 4°/. Ii.ty likwi,IMyjn. 61.00, poiloH. rujka ł'/ •• ISql) r. 9ł.50, ł"f •• 1887 r. b9.26, 6'1, r_ulazłola 1I1.5tJ, 5". r. ,I. z 185\ r. 100.80, poilyon. ",,,,,bodni. U _lO. 68.60. [IC .oli· 
Iyi 68.50, 5'/, li_ty zasta .. u. ruski. 106.0<1, 5'1, 1'0· ilczka prolIUD" •• 186! roku 16U.5O, lAku 7. 186<. r. 150.00, akeye drogi iel. w&.I'BI&w3ko--wie4sli:tkiej 196.50, akeye kredytowe aUBtryacl,,_ IGO.5U, Akcy. 
1f&l1u.wakiego bauku u&udlowego -.-, tlYd"ont.o· wego -.-, dyskouto nioUliecklego bft.uku plLWłt.WIł. 
f>OI. pry"."'e 3'/,'1,. 

Ltldy.,2 J."W1etnia. Pożyczka rUllka z 18S9 rokll fi ew.. &iII •. 2"-1,. KOD.lole aluri~ł14kie 97 1'/.". 
babs 1e pl'ZYJ&Źuie, yabła są warte. 1\ 10-
§ei wolno popełniać szalei1stwa, lecz sza­
leństwo w przyjażoi potrzebnem jest jak 
dziura w moście. Zresz~, ta twoja księż­
na, to dziwaczka skOliczoua. Lepiej zl·obi, 
pilnując swoich interesów, swoich malowi­
deł i starego niedołęgi męża, którego )lrzez 
lat hozy dOpl·owadziła do stanu idyotyzmu. 

- Co chcesz plozez to powiedzieć, mój 
ojcze? 

- Chcę powiedzieć, że gdy sam IV cudze 
sprawy uie wglądam, uie chcę, aby kto­
kolwiek mięszał się do twoich, które są 
mojem!. Myślalem, Klaro, że Illl\SZ więcej 
zdrowego rozsądku. 

- Plozyrzeczeuia, muszą pozostać przy­
rzeczeniami. 

- O, przepr&8zam; są takie, których do­
trzymując, trzeha chyba stracić rozum zu­
pełnie. Pewuego WieezOl·U, ładna, młoda 
kobillta lekkomyślua, a chcąca uchodzić za 
cnotliwą, zażądała, bym jej przyrzekł ... 

Spostrzegł w porę, że historyjka nie 
był& stosowną i przerwał nagle, a )lo nie­
jakim dopiero cZ&8ie mówił dalej: . 

- Ojcowstwo, tak jak kapłaństwo, ma 
władzę rozwiązywania blubów i ja zw&!­
niam cię od twojego. 

- Jedna tylko osoha może muie 0<1 nie­
go nwolnić, to księżna. 

Generał się oburzył: 
- Księżua i zawsze księżual Cóż to, 

czy ja śnię na jawie? Glly potrzebujesz 
rady, tylko od uiej jej żądasz; opauowała 
calą twoją istotę. A cóż ojciec, czy pomy­
ślałaś kiedy o nim? 

- Zapominasz, mój ojcze, ile winną je­
stem księżnie - odpowiedziała Klara ze 
słodkim uśmiechem. - Po stracie matki 
przyga11lęla sierotę. A ileż przyjaźni, ile 
troskliwogci okazywała mi zawsze! Puez 
pięć lat z nią przepędzonych, nie zaznałam 
najlżej8zej przykrości. 

(T). r. n.) . 
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,"LEGIlIY GlBtDOWE. BOZKLAD JAZDY POClĄQÓW 

U IMa GODZINY ~ lllNUTY 

Wann.I, 2 kwietnia. Targ"" I'i- Witkow­
skiego. PueuielL RW . Ol'd. - .1 P tra i ilttbra - -
- b biała - -620, wybo~o..... 630- SW, i}to 
wy or~we :-.. -~, sred1l18 - - - , lo w&lU,we 
- -,J~'" ,." 2 • ł-o n~. - - -, o ...... 285-
3(0, gryD - - -, .. epik letni - . sim" .. , -
- , r.epak rap. ,im. - - - , groch po1ny600-
800, cukrowy - - - , r""ola - - - "" korzec, 
k'\B!& jaglana - - - J olej rzeRakowy - - - t 

lniany - - - . .. pod. 

hllOłteńor, l·go- hietnil. W.ter 12 TaJlor 7' /, 
Water lO TaJlór g'/" W&ter 20 Leigh 8'/le W lter 
lO CI.yton 9 1/" Xock 32 Brocke 91/., 1lDI. łO 
)[ayo11 9 '/ t!...lIedio łO Wilkin30ll 11 '1. W~p& 32 
Leeo 8'" , warpeop 36 Ro .. l&nd gil .. 'b;;u~l. łO W e. 
ltou 10'/ .. DoUle 60 . .. ,kły gat 13~i1 32" 116 
619. 16-H6 gr.y tkul&y z 32rł6 \ 80. I 08IlO. 

Sle/d. WlrlZIWlkL 
t.dallO a kolulIl 

ZoIlI ia 2 /Zdaia 3 
,nyueał' 8 Wf 101161 ' I SSf 1ł ' ''1 II a, 

New-V.rk. 1 kwietnia. 8Awełu .. I1 Tft •. " s. Ot-
1 .. " i. 11 . 

gield, 

ZI .llIll .. r.tkel .. ooI .... 
.~ 

HcIt"~ł" 1 61 1~ 71 łSI l ~ 6 1 ~ 138 

Da &rUD "" 100 .... 46.46 ł5.30 
9.14 9.n 

Ne .. ·Yerk . 1 t"i.laia. Kawa (i'air • Rio) 20.50. 
puyehod.ą Dowieziono pszenicy 200, ilta 40, jęeznaieula 

- , O" ... 100 &'l"lcitu poln.go - .korcy. 
Warlzawa, 2 k"ietaia. OkO'l'ita 78"J, • t.k Cl'~ 

po k. 9'I,'IQ. Bto'ODok gaflle. ,lo wiadra 100-307'1, . 
Hurt. sk1 .. <I . za \Viallr6 .kop. 8~3ł_826', s a ga.m .26B 
-26\1. ,':.ynki za wiadro kop. 8351-838', __ garni •• 
272-273 kop. (z dod. DA ",sch 21/0>. 

Kawa 'Fair ·Rio li 7 low 1l.r,linary na k .. i..,. 17.52 , 
na e.er ... 17,(11. na L9ad,. "" IŁ. . 

na Pani la 100 h. 
na Wiede" "" 100 A. 

~.70 36,65 
17.25 ,11.40 

do KalIIUCk 7 10 8 46 2 \ 5 7~ le łO 
" SId8uiewiG • 8-(6 :; 824 

Z. ,.,.Iory ,Ult ••••• , .... ty I ... kuty: Not. IITS~.I ~~t. "l."n. " w ......... y . 1106 łO ·~ 
" AlekJudrewa I 85 HO 

Petersburg, l -go kwietnia. Łój " miejscn t6.oo, 
Psz. nic .. w lU. 10.50. tyto 7.75. Owi .. .. m. ~76, 
Konopie w m. 4li.00. iemi. lai .... e ,.. 111. 12:76, 
ZiDUlo. 

Jmperla\y i półimper, .. tyl n . i . 
Emily' 11 gntdaia 1886 roku) 738 
PGłilnpery.J, otare 

U lt{ lik:wldaeyja. Kr. Pol. . R.. ~ ,,*yczka ... ch .. ,h.1& . 
90.25 90.25 

10025 10'''- n Pio&rkOW& . 9 M 3 « t. tH2 41 .- ł 
Funty .16Iłin. .. banbo~b 

~ .'J. pot . ... .. lIS. r. 1887 • 66_~ 86.50 " GruiCJ . 2 2 51 Lilty aut. si ..... Seryi I . !17.60 97.36 
9630 Jo(arlti n1emie'elti. . . . .6'/, łt 8oIao" e& 2 ł;- 137 ł 58 

a.rIlD, 2 kwi.tni.. P .. woa 18.1-196 na k"iu. 
..... j 197.00, M wrz ... paźdz. 186.75. tyto H16 -
172, n. kwi ... maj 170.75, na ez. lip. 167.50. 

~":!kIae~e . b~nk~O~Y : : ~'/' " W 1f V . Lilt, . a". ... aro. Ser. I . 
96.30 
99 50 0050 " Tomauowa . 10 U ł 10 

"Bsiaa • . 2 01 " U~y .ut. ... Ład" S';;yi 
V. 96 - 9625 
I. 911.50 96.50 Warto~ rob!a kr .... '" &locie 

Kapony cela. . . . . . . 141 '/, 
ł8 

" I1f'&IlIl"' łl"'''' 5- 9 58 
S!'U " 

II . 93.7S 93.50 

" 
lU . 93~ 92.16 - --===-- = 

..n.ko1r7 ..... . 1 02 
" P_Muga : 1008 

lIa .. e. 2 kwietnia. K.",a good .v. rag. SAnto. 
na m&j 110.00. na ........ 106.25, na grudo. 99.00. 
Spokojnie. 

liverpool, 1'11'0 k , iłtAi • . na .. etna. Spra .. ozdanie 
k06cow •. Obrót 10,000 b.I, z tego na i peltulaen i 
"'ywóz 1000 beL )foen.. [jddling ameryb6aka: 
na kwieciei. IIlAj 6'/" nabywcy, Ila maj eurwl&c 
6'/" nabywcy, na c20rwiec lipiec 611/'ł . przedaweYt 
na. Lip{ec sierp. 61' / " iprze(ławcy t ua sierpiet wrzt­
l'jeń fP/u Da wrz6tf. - - - -, na wUMiell pałdz. 

5'1. ~b~Wey. 

LISTA PRZYJEZDNYCH SIe/dl Berllbka. " JIoekwy II 23 
~32 *'1 Braod H,t,l. r. Ro,ellbeim s Frankfurtu nad I le­

Ilem. F. Kuyneh. i llargulIJ • Peteroburg. , H. 
Landan i D·r. Neugebaner z Wan u wy, L. H. Uo. 
C_.~ L. H. Nougjar z Lod. r. W. Laudan z 
Kalilu, Kocbill • Pioultrw., L. }ajte • Sieradu, 
S. GlItermann z N'o? lllb.rgi. 

Bunoty ntlltle uru . . 2'!1.30 220.76 " Wied&la . 4 37 
lł Krato ... 5 27 7 25 'oJ: ,, " dostaw . m25 221.-

Oy oato pry ... tae . . . • 

a"" " 1 
3'1,' /, " Wrocła"a • 18 10 6l 

ś. P. 

ANNA Z LOHRERÓW 

" B. rlina 6 54 7 Ol 

I A. 
O~e •• c.enłe. 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi. 
Skutkiem upływu trzechlecia, ze składu Dyrekcyi mieli 

wyjś6: Prezes Dyrekcyi Edward Herbst i Zastępca Dyrektora 
Stanisłnw Plicbta, lecz na posiedzeniu Zebrania Ogólnego 
członów Towarzystwa, odbytem w dniu 14 (26) Marca r. b. 
na nowo obranymi zostali: na Dyrektora &lward Herblit pr2!ez 
aklamacyę, lecz na jego wyraźne żądanie i przez kartki 94 
głosami przeciw 6, a 111\ Zastępcę Dyrektora Stanisła\v Plich .. 
ta 55 głosami. R·AIPOLD 

1>0 d:tucrich. i ciężkich cierpieniach, przenio ta się do wieeznośei w 24-ym 
roku zycia dnia 3 kwietnia r. b. o godzinie 12112 w nocy. 

W zastosowaniu się w do § 57 Ustawy. Towarzystwa 
na dzisiejszem posiedzeniu Dyrekcyi, na Pretresa Dyrekcyi 

, jednogłośnie Dyrektor Edward Herbst ponownie wybranym 
został, o czem stosownie do § 59 Ustawy Towarzystwa Dy­
'rekcya podaje do powszechuej wi.domości. 

Strapiony mąz z rodziną, zapraszają krewnych, przyjapi6J:i znajo­
mych, na WYI)l'owadzenie zwłok, mające ię odbyć dnia 5 kwietni'li t.o jest 
w obotę o godzinie 3-ej po pO'ludniu ze szpitala scheiblerówskiego na Księ-

zym JJynie na cmentarz Ewangielicki. 626-1-

~ 

~ 
~ , 

Fabryka Tabaczna w Petersburgu 

A. N. SZAPOSZNIKOWA 
poleca nowe papierosy 

dużego formatu, 
\I, wyborowego tytoniu tureckiego w maisso­

wej bibułce, 

OUBrC lOsztnk 10 kop, 
~ 5 sztuk 5 )wp, 

CZYTELNIA 
HlSka, PGlska, Nle_leCka, Fru­

CiSka I !aglelska 
przy księgarni i skladzie nut 

L. FISCHERA 
skompletowaną i nowo_eiami 

dopelnion. została. 
Prs"b7ł. PoJ.klch: 

Rzewuw, Hr.bi. Witold. 
G%ulicki. NoweUe 1890. 
~ A-, -Nowelle II sery8. 
Prus B" Pierwsze opowiadania. 

KlUkich: 
.M1lX.ł~OB" H'I AAI.lI'Io AAuwq'L. 
Xsx.bon A.., TaUB. 
llfITPOBt., .BUHO • -qep'Rwe. 
JIeb.a ... , B .. u,apc'fa'i r" .. RLI II 0 1'8 •• 
8aroeKBK'Io, IIo.IBoe COCSpuie co • • 
H. H. 8uap,.n-'t .imAli TOIl.IIU,," 

Niemieckich: 
Ebor. G., J osua. 

Fraoeolłklcb: 
Zola Emil , La ~te hnmaine. 
Co~oo F., Tauw nue jeuuesse. 

~~~,:f~~e Ja. Lp~3:~e~er. 
681-2-2 

~ N ahywać można we wszystkich 

J
. sldadach i magazynach tabacznych Nalłczycie~ka poł~a 

w Warszawie. i na prowjncyi. posiadająca wykształcenie klasycz-
ne i muzykę, ze 'wiadectwami dłn­

" '86~.lo-2 goletniej praktyki poszukuje miej­
~ ~~~ -~.ft; ft-~~~~ b';"i sca. od 1 czerwca r . b .. Oferty 
~~~~~~ uprasza składać w Admlnistracyi a+oc::>oc>ooo . Dziennika pod lit. M. K. 552-3-3 

O Główny Skład W IN 

~ p,l~ ~~'W~ p~X ~.lh~_~w;,,, 
wielki zapas wszelkich gatunków 

__ W I N, __ 

O Świeżo nadszedł pelny ładnnek (04 beczki) -z 1'. 1888 8 W)'''Oł~~~~~ s~!::~~~~;~e:l:ę ~s~!~~~:m~!~~!raBla, 
O Ceny bardzo umiarkowane. 
_ 540-4-4 

~tOOOOOOO 00000OO+ 

SZKOŁA 

(Eschibothl 

JI KREMURA 
IIpJl:8 ... a ..... e.e· Codzie"nie prz~j . 

BeBBO &BpelcKUX'IJ m1\fe do nauki dZ18 
1'leS.KOIB ... .1.1[ ()(I- ci wyzna.nia mojźe 
paooBuia. 9Zowego. 

Blitsze wanmki 

Nowy Rynek Nr. 7. 
59ł-3-3-

ŁóaźJ d. 20 Marca (1 Kwietnia) 189.0 r. 

Za Prezesa Dyrektor H. Konst.dl. 

621-1 - Dyrektor Biura A. HOlicki: 

Teatr Łódzki 
IV IIUłoclau T H.Li L~.Li 

W poniedzialek, dnia 26 m&l-e& (7 kwietnia) 1890 roku 
PIERWSZE PRZEDSTA WIEN1E OPERY 

VIOLETTA 

primadonny włoskiej opery 

Fillippi'egó Mys~ugi, 
pierwszego tenora w&rllźaWBkiej opery, oraz 'pani 

Piaseckiej, 
artystki opery. 

We wtorek, dnia 27 m&l'c& (8 kwietnia) 1890 roku 
DRUGIE PRZEPSTAWlENIE OPERY 

TRUBADUR 
(TRO'V ATORE). 

ze współudziałem w głóWJIYch rolach p. EUy Bn .. el prima­
donny włoskiej opery i Fłlllpi'eM'o ltIY8ZłlI(I pierw8zege 
tenora warszawskiej ilpery, oraz pai: ;PJueełdeJ i 1110-
wlelde', &I·tystek opel'y, 

Sprzedaż· biletów odbywa się wyłącznie u H. Lange ul.' 
Piotrkowska ]g 51 pOtlZą'Wszy od dnia 21 m8JIe& -(2 kwletilla r. b. 

606-3:-2 • Im ressario ehl" an 8. ' 

Pł1&Znaclam m. 8 na Ochronkę katoI. 
za łaskawe nadesłanie wiadomo§ci o obsr;ernym po­
koju do odnajęcia, przy przyzwoitej rodzinie, lub 
o pokoju z kuchnią w czystym, porządnie utrzymy­

' wanym d~mu, w blizkości Pasażu Męyera. 
Oferty pod lit. Z. Z. 6. przyjmuje Admini~tra­

cya "Dziennika". 
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M
łoda paryżanka Kasa POżyczKowa Przemysłowców sad~ )"ozwinię~mi w uchwale poŁączon}'cl.L władz towarzystwa 
zdoi d ·eJ ć fra ' Łód k· h z dwa 27 styczwa (8 lutego) 1888 r., zatwierdzonej [,nez zebranie 

.. ~a u ZI a. .ncu=. . .. Z .1C ..... ?góln~ w dniu 1 (13) m~rcu t. r., do ulg kwalifikują się tylko te po_ 
~e.J k:nwWcYI, R~ proSI ponownie Członkow I Uczestwków kil y o Jakna.Jsple zllle'sze zyczki, od których oboWiązkowe opłaty na kapitał zasobowy w myśl 
ran ': o~~ Z~~U:~ IIJ·.etl.tawielłfe k.il&~ec.ek . li 14 ns~,!y, w cuło~ei ui zczo~e Z?sta!y. TakiIII sposobem ulga ma r g39 3·· . ·ad kI d . . . I '"t:" . być odill6S1ODa do pozyczek w IlOŚCI rs. 6411 5(10 Wniosek propo-
, . 4. -le piętrO drugie na po I. ane w: a y plenlęZ!1e, ce em zapisauia w IlIch procentów Duje wydzieleilie na ulgi, z przewyżki k~pi~łu ·zasobowego O 6.~ 

tlrzwi od weJŚC!& na pI:awo. }I~żna respekhwe dywld ndy za ublegly rok 1889. 533-3-3 uominalnej cyfry pożyczki, co wyczerpie sumę rB. 38,469, pozostal~ 
Z&S~ć.~ godziny 5-eJ ~~4~~ po zaś ilość rs. 39 kop. 19 jako nie mogąca być rozdzieloną pomiędzy 
polu D11. ObłVie •• c.elłie stowarzyszonych, ~Ia n~der drobnych uŁamków, ma pozostat \la r&-

Z
dolny IAJSTER UACII Oyrekcya Towarzystwa Kredytowego "miasta ŁodzI. ~~:~up::f;·::,~~~~~1 kapltaln zasobowego" dla umożliwienia podobnych 

ręcznej i meehanicznej 1Ve- \V zastosowaniu się do § 65 Ustawy Towarzystwa Kre- Zebranie ogólne ~ez dyskusyi, zgodlue z zapata·ywaniem władz 
beru! po zułuje miejsca. dylowego, Dyrekcya ma honor podać do powszechnej wiado- tow!U"Zystwa, postanowJlo sumę rs. 38,469, pochodzącą z Ilrzewyźki 

Oferty upraszam kladać mości protokuł odbytego w dllin 14 (26) Maren r. b. pasie- kaplt.oln zasobowego, uż~ć n'l ulgę w opIacie raty majowl\i 1890 r ., 
w A(lministracyi DzieWlika dzenia zebrania ogólnego członków Towarzystwa omz bilans pl·ze;>: red~kcyę przypadaJ.ących od stowarzyszouych należności o 0,6°/. 

dOli lit. A. B. 1,000. 522-3-2 stanu Towarzystwa po koniec roku fina .ego 1888/ 9 k' _ nOI\l)~&IneJ cyfry potyczki, poz~s~ł,. z~ ilość rs. 39 kOlI. 19 pozo-
• _ . . nsow ,li 011 staWIĆ na. rachunku "przewyzkl kapltałn Z:lSobowego" w celach 

W 
BERlilIIlE przyj- ezonego z dl.ne!" 19 (31) Paźdzlermka 1889 r. wskazauych we wniosku. 

mnje !nte\igentn~ rod.zina Łódz, (1. 20 ~lal'Cll (I K wietllia) 1890 r. ~oczenl sekretarz zebrania z ullOwRŻnienia prezes~ przedstawił 
mlodzJ6Z clolll tającą J&ko Prezes E. Herbst. zeb.raDlu ogólnemu pl·ojekt do etatu na rok finansowy 1889i90 obej-

Pensyonarzy 621-1- Dyrektor Biura A, Rosicki. !1lUJący przy~hodu I~. 56,~06 k~p. ~41/., rozcbodn rB. 33,515 kop. 551/. 
• I pozostaioścI przel1le~ Się mającej n& kapitał zasobowy rs. 22,890 

Zapewlli& ię roz~lną opiekę i kol'. 69. Przedstawiający objaśniaŁ szczególowo pozycye z&miel·zenla 
otoczenie Indzi wyli~ztalcollych. Ii O l· I ", etatowego, nadmieniwszy, te co do rozcbodu różnica w porównaniu 

z .zeszłorocznym etutem zacbodzi głównie w dwóch pozycyach po-
Bliższych informacxj zasięgnąć p t kI' d' , b· wlększonych w tytule 1-ym o rs. 700 na wynagrodzenie radcy pm-

można listownie, Berlla Cknssie 1'0 O U pOSle zenm zwyeZtl]IlCp;O 7.e 1'l\llIil prawnego przy tow&rZystwie kredytoweru i w tytule VI o I·S. 2,200, 
Slrl.~e 29 Fran Dr, !lnrlelte Josepb . op:ólnep,-o ozłou](ÓW towi1J'ZY', twa kl'ed\'to- wskutek przewi(lywanycb wyllatk6w okoŁo zewnętrznej restam·l\!yi 
_-----~_..:.6=23~-....::2-~1:.... \\'og'o IIII','tSt." Lo'dzl', ' domn towal"Zystwa, repel·acye dacbn, studni, park&nów i t. d. i 

/; allgip16kfcl , ••. wuiósł o zatwierdzenie etatu. Zebl·anie ogólne bez dyskusyi etat na 

( 
""1 Działo się w mieście Łodzi, w :\r po~ie rok 1889/90 zatwiel·dzilo z możno: cią przenoszenia wydatków z je-

J systelnów) llzell 7.ebmń og61nych, w d Olllll·' ~wal:z ,= dnego t~tul~ n:\ drngi z. warunkiem ni~p~ekr&CZania sumy etatem 
i :I Irt,ncłł.kle ~twa kredytowego tegoż miasta przy ut us!AnowloneJ. PrzY8tę~lIJ~ do ~alatwlelllaj pnn~tu .7-go porządku 

(o 4 i 6 maljez8cb 4 i 26 cienkie) 
okrągłe 

~. ey r'ednieO pocI ~t 427 lin i' 14 (26) dZle~negol prezes OgłO~lł lZ l)odda~e pod rozpoznanie 1 decyzYę Z8-
mllrCl\ ł 89~ roku. w u btBma . o~ól~ego • ~ruo. ek komitetu nadzorczego tow&rzystwll, 

w ptzedullocle częscloweJ lokacy! funduszów rucbomych towarzystwa 
maszyny trykotowe Ucbwałą IlOł4czonych wlallz toW&lozystwa krellytowego z dnia w kasie pożyczkowej przemysłowców łódzkicb. Wniosek ten wszedŁ 

l b·· 8 (20) lutego r. II. termin do ollbyci& posiedzenia zwyczl\jnego ze- na stół zebrania ogólnego, w skntek rozdzielania się zdań na połą-
10 z. ycm tamo. . brania ogólnego członk6w towarzystwa wyznaczonym zostllł na dzieli ezonem Ilosiedzelliu komitetu n3.lłzorczego i dyrekcyi, odbytem w dniu 

ReflektanCI . z~ heą .pO~O~~WIĆ U (26) marca r. b. o godzinie ;~ po Jloludniu, o czem ogłoszono: 8 (20) Intego r. b. Na posieclzeniu tem ze strony komit;tu naclzor­
adre~y IV Alll11~mstracYI rurueJ. ze- w "Dzienniku Łódzkim· ' w ~i..\i 45, 51! i fi8, w "Gazecie Łó'lzkic'j" czego wniesionem zostalo żądanie, ażeby z funduszów ruchomych to­
g/) pisma poci ht. 8, w, w K.~i 46, 53 i 60 i w ga1.eeie "Loclzer 'l'agelllat.f ' w ~;,~ 46, 53 i warzystwa sumę rs. 50,000 lokow&ć w kasie Ilożyczkowej przemy-

: 58S-3-1 60 z r. b. słowców 16dzkic!I, a ~lianowlcie: I"S. 10,000 110 1llltychmiastowe,,0 i I I O mającem Rię odbyć zehnnin ogólnem zawiadomiono P. guber- rs. 40,000 do 7-10 dmowego zwrotno e y R K natora lliotrkows!'i!lgo i l': llOlic,lIIł\i stra m. ŁOllzi, [loll llniem 9. (21) Po przeczytaniu przez prezesa zebrania ogółnego wniosku ko-

H l G• I, 'l lutego ! .. b. za "Mł. 1945 I 1~4b, ~raz Z'lproszono l1a zebl·a11le P. mitetu nadzorczego i przez sekretarza dycyzyi władz towarz1stwa one {e et ,lueI e nl\ezelDJka ~arządu zan~larmsklego .1 P. prezydenta m. Łodzi. zolljaśnieniem dyrekcyi, z którego się okazuje, że dYI·ekcya nie 
ulica Zawadzka, pl c W-go Stro.ge Ot~Cnl na zelJraDlu czlonkowle towarzystw&, zapisali się wla- zlIajdow&la plozeszkód pI"Zeciwko łokacyi funduszów ruchomych toW&·· 

DZIŚ i COOZłEN~łE _ snor~czllle w przygotowanych na. ten cel listach obecności j plozyczem rzystwa IV kasie potyczkowej {llozemysŁowców łódzkich lecz z& zło-
mIRL'IE PRZDDSTAWIB"IE ~ymze .doręczono: p.orządek dZienny obl·ad, prz~pisy pOI"Ząllkowe ż~niem o<lpowiellniej kaucyi IV papierach proceutowych, zabierali ko-n A li 11 I kartki do głosowania. lejno glosy nad tym przedmiotem, & mianowicie: za lok:lcyę bez 

Ze strony komitetn nadzorczego na posiellzeniu zebrania ogól- kaucyi- Uzłonek komitetu Aleksander Skrndzil\ski i stowarzyszony 
nego obecnymi byli; Konstanty PŁachecki pl·ezes i Aleksander SKru- H. Wys.~ i przeciwko lokacyi w kasie przemysŁowców w zasadzie 
dziński, JóZ6t' Reyer i tanislaw :ą&imnl&nn, Rudolf Zieglel·, Bernard stowarzyszony Adolf Wolberg, Z&Ś za lokacy'ł za kancyą prez6l! 
Bireuzweig, Zygmnnt Jarociński, Izrael K. Poznailski czlonkowie ze zebrania, dyrektol· Hermanu KOllstadt i członek komitetu ulldzoreze-

z nowym pl'ogramem. 
Początek o godz. S ... iouo\łf.U\. 

W nied%ielę i gwitta strony dyrekcyi: Edward H erbst prezes, Hel'm&n Konstadt, Juliusz go IzraeŁ Poznaliski. 
~ dwu przedstawieuia KUDitzer, Reinbold Fiustel·, dyrektorowie: Stanislaw Plichta Szaja Po Jlrzeprowadzeniu szczegółowej dyskusyi IV której brali udział 

1-. o 4"'; _ 2-. ° S-ej ~r.~. :Rozenblatt i Gustaw Peter, zastępcy dyrektor6w. 'oprócz wYlllienionych stowarzyszeni: Maksymilian SehŁossberg, prezes 

, _ _________ .66.9.-. 1
11 

Po przekonaniu się z list ollecno§ci, że ua zebranie przybyło Komitetn N,:~or~zego K .. Płachecki, człol'łk ~oll1it~tu B. Bi~·euzweig, 
czlouków 5:1 majtcycll pl·awo do głosów o:1-cln Prezes komitetu K. Wudtke I 111111, zebralIle ogólne postanowIlo, azeby lokacya fun­

OE'LfłB.lEIJIE. nadzorczego 'Konstanty PlacheckŁ n& zasadzłe § 73 nstawy towarzy- ~uszów I'uchon!ych 'l'owal·zystwa w zasadzie dokouywan, była za 
Cy,l.c6nl.lJJ 1!PHCTtłB1o C101la:u Al.· stwa ogłosił posiedzenie z\lbrauia ogólnego za otw&rte, zltllro~it obe- k~ucrą ~ paplel·!lcb ~I·ocentow'ych tak w Banku Han~lowym Łódz­

poOblX1o Cl' Jl.eii 3·1"0 ITeTpoKoBCKaro cnych do wyboru z pośród siebie pI·ezesa zebrania i ~. swej strony klm Jak I w kaSie pozyczkoweJ przemyslow~ów Łó(lzklcl.lj pl·zyczem 
O~eyru HroRTlA SeIJ~!,OB"L CymaD zaproponował na przewodniczącego p. Edwarda Herbst& prezesa Dy- wysokość lo.kowanych sum ma być pozostawioną DyrekcYI. .• 
ClIlH, 111ITe.1LCTIIl'IOU\liI 810 rop. )[0· ,·ekcyi. Zebranie ogólne jednoglośnie przez aklamacyę wybór ten W kOIlCI~ prezes wezw.Lł stow&rzy:szonych do uskutec~RleDla 
}lSD, 010 )lOK1I N. 1437, 061oMBARC"l"L, zaakceptjJwalo. Ollj,wszy przewodniczenie obradom, IJI·\lZes zebrania wy~oró~v, z:tlllleszczony.ch oa porządku dZleony.m. pOił pun~tallll 8, 9, 
Q1'028 )[a!'Ta cero 1890 r. Clo 10 ogólnego Edwj\rd Rerst zaprosił na asesorów pp. 'reodom Siebera 10 I Obj3ŚIIII, ze skutkiem nplywu 3-ech letmeJ kadencYI wycł!odzą 
qac. JTpA 1110 KOJ!. Hooe-1'0KH1\e Blo l Adolfa Hofl·ichtera i na sekretarza pana BeI"D&rda Birenzweia3. z Dyrekcyi Prezes Edward Hel·bst i zastępca Dyrektora StallIsław 
)\0 .. 11 uOKoHHaro neMU, 6p.e1'1o lipo Z uJloważnienia prezesa, sekretarz odczytał porzą.dek dzienuy po~e- ?lichta, z KOlllitet~. za~ .Nadzorczego tl"Z~j. c:ztonkowie: Józef Reyer, 
.l.a88TLCII ~BH"'HKoe HK)'lIleCTOO dzenia . przepisy porządkowe, które przez zebranie ogólne przy- Aleksander SkrudzlDskl I Zygmunt JarocIUski. Dla tlokonanIII. wyb?-
OCT8ameeru I10CJl1l koliHa~ BA-· ęte ZO ty. rów prezes wezwał, ażeby ~towarzyszeni na kartkach 110 glosowam& 
"Y".l.ą peK1Jo, S3KJIIO'laIOJJ\eeCII 010 Porządek dzienny obejmował następujące pnnkty: oznaczonych Nr. 6 i 7 wpisali p.o jednem u!,zwisku, na kartkll.ch 
pasDoli Ke(}jl.IlI u pusnaro [)O..I.3 )1.0- ••• • • zaś oznaczonych Nr. 8 trzy nllzwlsk,\. ZebralIle ogólne, przez akla-
!IIllUHefi u xo~onc'rBeoBoli YTBapt. 1. Otwarcie posledzeu!a Jlrzez pre~~sa. kOlmtetll nadzorczego. macyę jednogŁośnie, na Dyrektora wybra.ło p. Edwarda Herbata. 
II olltueBBoe 642 py6. 5 KOIl. ~. Wybór prezesa ogolnego zebraDla. Gdy jednak wybrany dla zasady prosił o dokonanie wyboru przez 

Onnc. 01l1lUKY upo.ll.8BaeKI:u1o 3. Zaproszenie przez pręzesa ogólnego zebrania asesorów i sekre- kartki, Obecni przez kartki znacznI} większościlł glosów 94 pI"Zeciw-
npOAłlel'O "OlKUO ~aacuaTplIBaTb tarza z pośród obecnych członków tow3l"Zystwa. ko '6 wy~r&1i na Dyrektora tego~ p. Edwal·da Her~stai który wybór 
y C)'xetlua!o IIpucTuD3 II B10 ,JI,enL 4. Sprawozdanie dyrekcyi za rok 1888/9. ten przYJął. PI:zy. te~ glosowaDlu oddal~e zostaŁy ~ g osy Zll. panb~~ 
npo.lCl'JKH Ha .. 1ICTll OBoli. 5 W· k d dz· l· l· ł· t . . 1890 Izmelem PoznansklDl I 3 głosy za p. Juliuszem Knllltzerem. W takt/: 

:: MapTa 17 /tu 1890 r' . I~ose co o n .Ie ellla u gl w op aCie ra y majowej 1": sposób wybl·ano na zastępcę Dyrektora p. Stauistawa Plich~ 55-ma 
Cp,er;owll IIpo<;TllB"L, Cl'wHucK11I. 6. Pro~ekt do etatu ua rok. fio&usowy 1889/90. gŁosami i na członków Komitetn Nadzorczego pp. Józefa Beyera 

:- ~2j-l 7, WlllOsek eo do 10kowaDl& funduszów ruchomych towarzystwa 69·10 A. Skmdzióskieao 65 m& i Zygmuuta Jal·ocińsklego 52-ma 
--- w kasie pożyczkowej przemysłowców lódzkich. głosami. " 

OE'bHBJIEHn:! .; 8 W bó . d d kt CyAIl6nyii IJpIlCTH,B1o IIeTpoKoB. 0... y r Je nego yre or~. Po wy()zerpaniu pOI·zlł!lkn dziennego preze., oglosił posieclIenie 
CJ!llro QIIPYJKlIuro CYJUI l'O(}3KOB- " Wybór jednego zastępcy dyrektora. zebrania ogólnego za zamknięte. . 
ClIiii JlHTCJlbC'l'0Y"lI\i/ł- Bl1 f: ĄO..l.SH lU. Wybór ~llech (lZłOIlMw l<oruitetll nachOl'Ozego. Podlug list. obecuości, po otwarciu posiedzenia. przybyło JUlCze 
"OĄ$ N. 267 . Ha 001l01l3ąlB 1030 Gdy pierwsze trzy punkty por~ądkn dziennego JUz zalatwione członków 54 mających prAWO do tyluż glosów. 
OT, yeT, rp. ey~ 06lOlI~.l'n, liTO ;.oatały, pre&es ~ebr!1nia ogóluągo ogłosił, te pod decyzyę zebrania Do protoknŁu niniejszego llyłąciają się tl"Zy listy obecności 
!l8 ltJapT3 1890 r. R'Io 10 'lllr.oJl1o przy6hodzi spralvo:l<danie dyrekcyi za rok finansowy 1888/9 objęte członków, przybyłych nil dzisiejsze zebranie ogólne, I,rzez tychże 
yTpa 6YAeT'll Upoo3Be.ll. ni ny6u'ł' pnnktem 4-ym tegoż porządkn. 8pl·awozdanle to dOl"ęczonem zosta- własnoręcznie podpisane. Przed po<1pidaniem protokuŁu na wniosek 
nu npo..... ABIUIBMllro IIKyute· ło w zystkiru stowarzyszonym, wraz z biletami wejllci& 11& zebranie stowarzyszonych lIP. E. Stefl\l1usa i K. Wutke zebl·anie ogólne wy­
~Ba, npHOIł..l.JlelKall\arO )(aDH.I..Y ogólne i listami członków towarzystwa, przynajmniej 1Ia. dpi 10 przed raziło podziękowanie Dyrekcyi za dotyehczasowe (lI"owadt.enie po-

OIBeKy. Glpa..l.e .. Y..I.OUll'HOpeBIII terminem posiedzenla. Prezes zapytał zatem obecnych, czy *yczl! wierzonych jej pieczy interesów 'rowal"Zystwa i Prezesowi :ebrania 
npeTcBsl1l HlleJra rOJlUpIIR.'a" Ba- sobie, ażeby sprawozdanle odczytanem było w całości. Poniewai nie- p. Edwardowi Herbstowi za przewodniczenie obradom na. \1zlslejszem 
XOAS'1\3.'ocn Blo rop. .JO~3H' -1l0..l." którzy ze ~tow&rzyszonycb o§wiadczyli, że sprawozdanie wuem im zebraniu. 
N 766 no IleTpoKoDCKoH . Y.IIlĄ., ·est i że byłoby zbyteczuem odczytywa.ć je na posiedzeniu, a zebra- Członkowie Towarzystwa (podpisali) Andrzej Pał&8zewski, Lu­
COCTOHD\!IrO 1I91Jo .e(ieIIl ~pBH- hie wniosek ten zaaprobowało, przet.Q sekret&l"Z zebrania p. B. Bi- dwik G6recki Filip Lisner Edward Ramisr.h Adolf Reiter, Karl 
BUXlo 1I0.l.CB:JjUUK~B1o H tlal\lllroB1o, reuzweig z llpowRŻnlenia prezesa odczytał konklnzyę k.omitetu nad- Laube Jakób' Steigert Ed:n Stepllaml8 L To:Uczak J Kamruerer,· 
:eTl.lpe:l,'b .lowa,.e, '1eTl.lp8X,," BO- zoa;czego nad sprawozdaniem w słowach: . . Józef 'Gampe, M. Manh~imer, Jar.ób Kw~ner, S. Horoftc~yk, Gotlieb 
c~~~!. ~O~H~BhlX; .ll.OCOR'li Ił "ya; "aby ogólne zebranie sprawozdanie dyrekcyi za CZ&8 od Grnber, Karl Bennich, Hersz Kochański, J. Jaknbowicz, Xawer Kun-
tOB 5is p' ~u. BeRuaro ..I.

JlB TOp- dnla 20 października (1 listopada) 1888 rokn do włącznie keI, R. Matheus, Ludwik Kuciński, Julius Graupller, Stanisław WI-
n Aallll y 6· 8'Mo OIIaah . dnia 19 (31) października 1!l89 rokn, oraz objęte niem dner, J. Buhle, H. Kadier, ·F. Ritter, M. Berger, K. Żukowski, M. 

Da :CT1l 1(1 YB~U· uP. ~1J'I':8 czynno§ci zatwierdzić r&ezyło, złożone za tenże czas 1"3.- Schlossberg, Friedrich Sehultz, Ferdynand Ende, L. M. 7Aide, Dawid 
H~.I.'li N 756. 8 18 B'b IOp. OA H chunki pt~ęło i z takowyclI dyrekcyę pokwitowało". ~ Morgenste~·n, S. S~I&I~owicz, M. ~pI·ząez~owski, A .. I. Rosenberg, 

rop, JloAIIJ. ,20 Ma Ta 1890 r , Zebranie ogólne, bez dyskusyi, :wrawozdanle dyrekcyl za rok Karol He~ntze, :F,'ne~·lclI Dressle.r, A. :b'JSeher, Helll. Wyss, Karl 
CY.ll.eGuull TIpUCTBulo ~0(11)(0IlCKill . alIsowy 1888/9 zatwierdziło. Następnie na wezwanie prezesa, Wutk~, Richard ~chmldt, ~. Komltet!\ N&dzorcz~o_. Prezes K. Pła-

62(\-1-1 przystąpiono do rozpoznania wnioskn w przedmiocie udzielenia nłgi cJl~kl, Czlonk~wle: Rudolf ~Iegler, ~Iegm. JaroclI~8ki, l . K. Po~nań-

~
~O~~ 00 do opłli.ty I.aty. majowej 189() r. z pl·ze.wyżki kapitału zasobowe- ski, z DyrekcYI. Dyrekto~owle : .H. Konstadt, R. FlIlster, J . Kumtzer. 
~~ ~~1 go pon~ U9rmę przewidzianą § 51-m ustawy. Podłng wniosl<u od- Zastępcy :!?yrektorów:. Sto Pllcbta, Gu~taw Petel:, S. Rose!1blatt. 

TI 
. . . O czytauego głośno przez sekretal"Za. zebrania, z koilcem roku 1888/9 AssessoroWle: 'l'eodor ~Ieb~r, Adolf ~~ffrJ~btel·. In~u cz.Łonkowle To; ómaczcma do wcksII snma· przewyżki nad normalną ,,,ysokość kapitału zasobowego, to jest warzystwa przed podplsalllem wydalili Się • sah poSiedzeń zebran 

)!( Ił do uab . : )1( '/ .. część wszystkicb hypoteaznie zabeipieczonych wierzytelności, wy- ogólnych. 

~
. 1el~"ka.tor':"dm4rnl o nOSi rs. 38,501l kop. 19. Stosownie do § 51 ustawy SUU\& t.a, jako Prezes zebrania. ogólnego E, Herbst. 

" ".nu a ŁódJkleio". pl"Zekracl!;ająca 1/, %od tychże wIerzyteiności, winna być nżytą na Sekretal"Z zebrania ogólnego Bern. Bireucweig_ 
~ C>~~., ulgi w opiacie prze~ stow~f'qs;>:onych najbliższej przynależn~j towa- Za zgodność świl\A:lczy. . . 
~ rzystw;u raty obowiązkoweJ t. J. majowej 1890 l'oku. Zgodnie z za- DYI·ektor BIllra: A, Rellckl. 



6 DZ IENNIK ŁÓDZKI. 

BILANS 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO MIASTA ŁODZI 

za rok finansowy 188819 to jest po dzień 19 (31) października 1889 roku. 

A. .K T Y n ' A. 

Bank Handlowy w .... od.1 

Do poduiesienia każdego czasu. . . . 
Do podniesienia. za. 7 dniowe/ll wYPłlwledzeniem . 

Bank HBndJowy w War8zawle 
Na skup li ~ólV wylosowanych i kuponów ubiegłych . . 
Li ty likwidacyjne w sumie nominalnej wartości 1'8. 367,800 . 
Wartjlśtl ubiegłego kuponu od listów likwidacyjnycb . . . 
Bilety pożyczki premiowej I emisyi nominalnej wartolici 

• rą. 300. . . . . . . . . . . 
Wartość ubiegłllgo kuponn od tychże . . . . . . 
~ilety pożyczki premiowej n emisyi nominalnej wartości 1'8. 300. 
Wartość ubięgłego kUjlOnu od tychże. . . . . . 
Koszt zakupn listów zastawuych m. Łodzi w sumie nominalnej 

wartolici 1'8. 19,900 . . 
Wartość nbiegłego kuponu od tychże. . . . 
Koszt zahpu 4°'0 obligacyj pożyczkI wewnętrznej w sumie 

1'11. 39,700 . . . . . 
Wartość ubiegłego kuponu od tychźe . 
Zaliczeń rozmaitych . . . . . . . 
Zaliczeil na opłatę kuponów od listów wylosowanych. 
ierucbomo§ć Towarzystwa pod Nr. 427 w m. Łodzi . 

Koszt sprawionych mebli i utensyliów. . . . 
Rata listopadowa. 1888 roku. 
Rata. majowa 1889 roku 
Zalegających w opłacie ka.l' . . . 
Podatku skarbowego od kuponów z lat 188'/, 

P A. 8 Ił Y W 4. 

Listy zastawne w obiegu seryl I 1'8. 652,600 
II 1,854,850 

II m " 2,605,800 
u n n n IV u 240,500 

Na1etnolt! za listy %&Stawne wylolOW'&Ile nbległych półroczy. 
Naletn~ za nbiegłe kupony . . . . . . . 
FlInd1l.S% za zapłatę listów wylosowanych, płatnych dnia 1 li to-

pada 1889 roku wynosił . . rs. 93,700 
a po strąceniu zdyskontowanych.. .. 5,950 
Fnndusz na zaplatę kuponów, płatnych dnia l listopada ~889 f. 

wynosi. . . . .. ... 
Fundusz na zapłatę listów zastawnych przyszłego losowania 
Kaucye stowaczyszonyc;h : . . . . . . 
Rata listopadowa 1889 roku~ . . . . . . 
Fundusz na wygotowanie listów I kuponów. 
Fun<tusz na amortyzacye mebli. . . 
Depozyta prywatne w gotowiźnie. . . 
Przewyżka nad normę kapitał n zasobowego . . 
Kapitał zasobowy w rótnych walorach 1'8. <469,699 kop . 
W zaliczeniu do fund nsz u lOBowania 229 

~--~~~~~~ 

Dyrekeya Towarzystwa. Kredytbwego D1. Lodzi. 

Prezes: E. Herb8ł. 

Dyrektor Binra: A.. BoalelII, 
Buchalter: tJ.. "an 42bow.kI. 

Astrachański ś W i e ż 

M. SPRZACZKOWSKI 
, 

GŁOWNY SKŁAD H ERB. A ' T Y 
na ł..ÓDŻ i okolicę, firmy 

"PIOTRA ORŁOWAJJ 

Poleca na nadchodzące święta: wina odstałe: węgierskie, francuskie, reńskie, hiszpańskie, szam­
pańskie, riJmy, koniaki, araki, likiery krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki suł­
tańskie, eleme, mi9dały, cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą Nicejską, musztardy francuskie i krajo­
we, octy francns)ne; czekoladę, mączkę cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego rzniętego 
na maszynie tu na miejscu, oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. 

. 570-6-6 

rawdzi'wy Szwa carski (Emen thaler). 

O' 

N 76 

Bc.;a:i.s;CTBie OaffB.leaiJI: T~:~~~~;:::::lz'L:::'iłOY ~:~ ~~K~~=~~· .11=., T' nagrod,;o.!',.tI •• 'Ylil<a-l' opałoewe , iw bleus~ulwCoRwUdzel'e WINA ANALIZOW 4NB 
... piK li 63527 o~ ~ OJ\'tll6pa 
lIo ..... ·M:tIón Ji 7tl31p ....... 15 aO:::I~~:I:::~~:~U~ utr'łldn,lenla. cenach przystęp-
1889 r.,Ynps"" •• i.lIo)l8lDlcaol "', się wszelkie ob-
... .:t •• oll ,>;opol'll ....... .....llłJ[ . ....", rel<l~y1Il<owl..,ia 579 3 2 
yno ..... JT"'e1.yG .. " ..... lJUJlo,>;ll6lxt. - -
TaOn. u .... f;ItC'UKT6UoU ... B. 616-3-2 

ZawadzkB» <laS 

W. KOWALIKOWSKI 
SKLAD HERBA'l'Y 

na. 'Łódź i okolicę firmy 

W. GOBOCHOW 
a także W I N 

R. lIorotowloza J M. l. Zara •••• , poleca na nadchodz'łC6 ś"i~ta ,.oz.l­
kie towary kolollialn. i opoiywcze a tekłe 8ZYI!IKI w najlepo.ych 
gatunkach po ..... A\I~o ... aDyeh. Willa :Iluabo .... 40 kop. bntelka 

618-3·-3 
,c., . 

--------
fan KOllutb. - Redaktor Bolllław 

CUKIERNIA 

J. SZMAGIBHA 
iii,. .. szozyt z&1I'ladomić Bzanbwną 

Publiczność, te na nadchodzące 
świ~ta, 

przyj~uje W8zelkie 
z"mówlenla 

w zakres cuki.rnictw.. wcbod.~ce i 
takowe wykonywa po ce'1 .. ch umiar-
kowanych. • 605-3-3 

uznane 'za nl\ilepsze finny 

BRACIA BETTE 
Główny skład nI. Blel.ńska Nr. t, w WarszawIe 
w Łodzi do nabycia po cenach umiarkowanych u pp.: 

E. Dietrycb, Średnia.. » 8; Adolf Haaka, Rynek Gayera; W. Tam­
Piotrkowska » 282; Gustaw Zukalk, Piotrkowska dom 

567-6-6 
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